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Lwów d. 12 lutego. 


Półarzędowy węgierski Pester Lloyd 
zamieszcza następującą koresponden- 
cyę z Wiednia, pochodzącą prawdopo- 
dobnie ze źródeł oficyalnych : 

Obecnie nie dobrze zię nam tutaj 
dzieje. Kogo tylko zapytać, skarzy się 
każdy na „złe interesy“, na wygóro- 
wane podatki, na brak Imicyatywy we 
wszystkich gałęziach przemysłu, na 
więzy krępujące handel, na niedosta- 
teczną pomoc państwową, a równocze- 
śnie na społeczne i narodowe zdzicze- 
nie, na brak tolerancy! wogóle 1 w 
szczególności. 

Najgłośniej jednak rozbrzmiewają 
te skargi w Czechach. Na nioby się 
nie przydało dowodzić, że Czechy sta- 
nowią drogocenną perłę pomiędzy kra- 
jami austryacko-węgierskiej monarchu. 
Namo ich położenie, produktywność 
żyźność gleby, niezliczone skarby przez 
naturę rozsypane, wysoka  inteligen- 
Gya 10h mieszkańców 1 rozwój kultu- 
ralny, pilność i oszczędność obu sa- 
mieszkujących je narodowości 
wszystko to sbyt jest znane, akeby 
łona bliższego wyjaśnienia. 

zechy mogłyby stać się kwitnącym, 
zamożnym krajem i przodować innym 
pod względem ekonomicznego rozwo- 
jù.. A przecież mimo wszystkiego nie 
widzimy także i tam nio innego, jak 
tylko wzmapającą się nędzę i ekono- 
miczną depresyę nz wszystkich polach. 
W Polstik, wychodzącej w języku nie- 
mieckim i redagowanej w ducha oze- 
skim, która pomimo niekiedy szowini- 
stycznej tendencyj, należy do wzoro- 
wo R man pism austryackich — 
"ag iniepar kilka charakterystycznych 
SdRÓŁ 


„Gospodarstwo, przemysł i handel 
znajdują się u nas dzisiaj w ztanie cho 
roby. Którego tylko miejsca na naszym 
ciele gowpodarczem się dotknąć, prawie 
wszędzie i zawsze okazuje się ono 
chorem, raną, której leczyć nikt nie 
jest w stanie... Niektóre gałęzie cze- 
skiego przemysłu znajdują w stanie, 
niemal krytycznym. Przędziarze i tka- 
cze, niejarze i handlarze perkalików 
— szapowiają jeduomyślnie, że wąlka 
o chleb, o egzystencyę nia była jeszcze 
nigdy dla nich tak ciężką, jak obe 
enie. Pomimo znacznego zniżenia cen, 
odbyt znajduje się w stanie stagnacyi, 
a składy są przepełnione towarami. 
ak samo smutnym jest stan przemy- 
słu cukrownianego. Aż do ostatniego 
ozasu — powiada Politik wywóz 
cukru mie dawał prawie znaków życia, 
oeny onkru surowego spadły nisko, a 
bilans handlowy wykazuje zmniejsze- 
nie się eksportu o 13 milionów zł.* 

I w innych dziedzinach przemysłu 
czeskiego nie lepiej się rzeczy mają. 
Wiadomo, że przeważna część fabryk 
—' prócz niektórych — znajduje się w 
rękach Niemców. Ci więc Niemcy są 
w pierwszej linii tymi, którzy uginają 


się pod ciężarem tych złych sto- 
sunków. 
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ANATOL KRZYZANOWSKI. 


Posag 2 Kamienia. 


i(Ciąg dalszy.) 


Głos jej drżał naprawdę. Byłoż to 
wzruszenie, czy tylko szezyt kokie- 
teryi? 

— Niestety pani, nio sobie nio 
przypominam, a gdyby nawet pamięć 
tego beztaktu dziecięcego odżyła w 
mej duszy, to jeszcze starałbym się 
stłamuić ją, jako wzpomnienie niegodne 
dojrzałego ozłowieka. 

— Jakto, więc przeszłość niczem 
jest dla pana? — wybuchnęła z wy- 
TEUtom. 

— Niczem. Co najwyżej złym snem 
tylko, z którego dsięki Bogu dość 
wcześnie się obudziłem. 

— A jednak poświęciłeś pan na 
razie życie własne i majątek, byle nas 
tylko ratować. 

— Mylisz się pani. Uoczyniłem to 
najpierw przez przyjażń dla Maryana, 
a powtóre, aby postawić między nami 
raz na zawsze nieprzebytą zaporę. 

W tej chwili powóz stanął przed 
gankiem. Lokaj poskoczył wysadzić 
bladą ze wzbursenią Adelę, Lacki zaś 
nie poruszywszy się nawet, uniósł w 
górę kapelusz, mówiąc simao: 

— Żegnam panią. 
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Nie do pozazdroszczenia jest także 
ola ekonomiczna tej ludności w Cze- 
ohach, która oddaje się uprawie roh. 
Zarówno wieśniacy Czescy, jak i nie- 
mieccy ponieśli w ostatnich czasach 
olbrzymie szkody skutkiem złych 
zbiorów, jak również skutkiem zna- 
nych wylewów. Czechy musiały więc 
apelować do pomocy państwowej, któ- 
ra też przyznaną została krajowi po- 
mimo obstrukcy! w parlamencie. 

Co się tyczy ozeskich finansów 
krajowych, to już na rok 1898 — 
według obliczeń ostatnich — jest de- 
ficytu 18,710 189 złr., na którego po- 
krycie projektuje Wydział krajowy 
znaczne podniesienie dodatków krajo- 
wych. 

Jak więc widać z tego — nie do- 
brze się wiedzie pod względem eko- 
nomicznym ani ludności, ani krajowi, 
a widoki na przyszłość w tym kie 
runku nie o wiele lepiej się kształtu- 
ją. Tegoroczna, ługodna i bezśniego- 
wa zima każe się spodziewać i oba- 
wiać na nowo złych zbiorow, a prze 
mys} ugina się pod naciskiem walk i 
niesnasek narodowościowych. Kupcy 
niemieccy Rie kupują tewarów u kup 
ców czeskich i na odwrót, Wielu 
Niemców czeskich omija Pragę, a za- 
łatwia swoje sprawunki i zakupna w 
Lipsku lub Dreźnie. Opowiadają, że 
niemieccy  „reisenierzy* nie mogli 
z powodu zawiści narodowościowej 
znaleść w miastach czeskich noclegu i 
musieli w tym celu udawać się aż do 
okolicznych karczem wiejskich, i że z 
drugiej znowu strony Czesi w niemie 
okich miastach nie byli zabezpieczeni 
przed napaściami. 


Rozumie się samo przez zię, że nie 
można uważać sporu narodowościowe- 
go za jedyną przyczynę tych opłaka- 
nych stosunków ekonomicznych, ale 
przeeież, bądź oo bądź. należy zaliczyć 
go do rzędu głównych przyczyn złe- 
go. A także i to jest rzeczą pewną, 
że Czechom, dopóki te niesnaski i 
swary narodowościowe nie ustaną, nie 
będzie się wiodła, nie będzie nawet 
mogło więść się lepiej pod względem 
ekonomicznym. 

Najlepszym rzecznikiem w tym 
względzie, najlepszym politykiem jest 
życie — ono to zmusi oba szczepy do 
przyjęcia jakiegoś modus vivendi, gdyś 
żyć potrzeba kaśdemu, ozy mówi on 
w Czechach po czesku, ozy po nie- 
miecku. 


Bardzo pokażny rozdział możnaby 
poświęcić wpływowi n»radowościowej 
walki ns rozwijanie się życia umysło 
wego w Czechac:. Wieleż to bowiem 
talentów gorźżknieje tam i marnieje 
w tej dusznej atmosferze nienawiśo! 
narodowościowej, wieleż znowu opusz 
sza kraj i przenosi się gdzieindziej | 
Jakiż w'dok przedstawia dzisiaj Praga, 
to miasto, które stanowiło niegdyś i 
to bardzo często ognisko niemieckiego 
życia literackiego w  Austry1? Czy 
jednak Czesi odnieśli jaką korzyść z 
tego upadku Pragi — możnaby w to 
bardzo wątpić, gdyż przecież Czesi — 
oo krkdy musi przyznać — otrzymy” 


Poczem rozkazał stangretowi: „Z 
powrotem ʻio Drobnostki*. Konie te 
oddawna należały do niego i przez 
grzeczność tylko oddane były na u- 
sługi Malimieckich. 

Panna Adela udała się wprost do swe- 
go pokoju poczem zamknąwszy drzwi 
na klucz, usiadła na kanapce, 1 w dio- 
niach twarz ukryła. Głowa jej pałała, 
usta rozchylone oddychały z trudno- 
ścią; w końcu z piersi ciężkie wyr- 
wało się łkanie. 

Były to pierwsze łzy, jakie wyla- 
ła w życiu, łzy gorzkego bola i 
upokorzenia, a jednak miały one jej 
przynieść ulgę, sprawić przewrót w 
$yciu całerń. W miarę jak ten potok 
gorący, namiętny spływał falą wzbu- 
rzoną, wraz z nim uspakajała się wal- 
ka wewnętrzna, trawiąca tę sprzeczną 
naturę kameleona, znikał demon pró- 
żności, co ją przed laty wziął w oko- 
wy. Rozmowa z Lackim, bolesna lecz 
stanowcza, dała jej wreszcie poznać 
samą siebie. On zapomniał o przeszłoś 
ci. lecz ona?.. O Boże! byłaż to 
maciwa Nemeżys, karząca za lekko- 
myślne odrzucanie sero innych, za 
długoletnie o„ieranie się wszelkim 
szlachetniejszym porywom ? Tak, nie 
mogła wątpić nawet, piękny i zimny 
lodowiec był tylko stłamionym wul- 
kanem, podczas więc, gdy wśród za- 
lotnej igraszki próbowała napróżno 
rozbudzić miłość Gustawa, zabitą 
przez wzgard« i lekueważenie, iskra 
spadła we własne jej serce, na atłu- 
mione przed laty, a nigdy nie wyga- 
słe zarzewie, rozdmuchując w niem 
płomień potężny. Ona, odrzucająca 
niegdyś wzgardliwie Gustawa z po 
wodu jego ubóstwa, dziś, po kilku 


wali zawsze impulsy 
pierwszej linii od Niemoów. 

Lecz pooóż te wszystkie rewela- 
oye? Nie dla czego innego, jak tylko 
dlatego, ażeby dowieść, że jest „coś“, 
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literackie wjsya nie gwałtowniozo, ale w harmonii 


z mocarstwami chce przeprowadzać 
swoje zamiary, i zaniecha 1ch, jeśli 
się mocarstwa sprzecliwią. 

W. ks. Konstanty bawi obecnie w 
Berlinie z małżonką i to nie w prze- 


dzió musi narodowościową zgodę 1i|jeżdzie, skoro go cesarz Wilhelm wi- 


co wkrótce lub może później sprowa- 
wyrozumiałość. Tem  „coś* jest — 
życie. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 12 lutego. 
Mamy już dosłowne brzmienie ko- 


mł na dworcu. W Berlinie sądzą, że 
va Wizyta stol w związku z teraźniej- 
Bzą sytnacyą międzynarodową, a zwła- 
SZoza ze sprawą kreteńską. Na każdy 
sposó0 dowodzi ona, że stosunki ro- 
syjsko-niemieckie nie zostały zamąco- 
ne usunięciem się Niemiec od popie 
rania kandydatury ks. Jerzego. 

Wedie komunikatu Pester Lloyda, 
jaż w niedzielę było wiadomo w Kon- 


munikatu urzędowego Pratwit, Wie |staatynopolu i Atenach, że Rosya od- 
stnika w sprawie kandydatury ks.lkłąada na bok kandydaturę ks. Jerzego 
Jerzego. Nie dowiadujemy się je-|i na razie nepierać nie myśli. Uczy- 


dnakowoż nio po nad to, co wyciąg 
podał. Tylko pomiędzy wierszami do 
czytać się można, że ks. Jerzy oświad 
czył się gotowym do przyjęcia tej 
kandydatury i że Rosya poglądy swo- 
je i życzenia mocarstwom zakomuni 
kowala, a więc tylko poufnie, co mo- 
carstw do niczego nie zobowiązuja. 
Organ dyplomatów niemieckich Post 
wysnuwa z owego rządowego komu: 
nikatu rosyjskiego, że Rosya oświad- 
czając, jako nie obstaje przy kandy- 
daturze ks. Jerzego, jeżeli się jakie 
inne załatwienie nastręczy, tem sa- 
mem przyznaje możliwość, iż propo- 
nowanie kandydatury ks. Jerzego nie 
koniecznie byłoby korzystne dla ści- 
ślejszych interesów rosyjskich na 
Wschodzie, a dalej pisze: „Niewłaści+ 
wie prawi rosyjski organ urzędowy 
o jakimś „oporze* Niemiec i Austryi 
przeciw kandydaturze greckiego księ- 
cia. Oba te mocarstwa ani się opie 
rały, ani zezwalały, tylko się całkiem 
neutralnie zachowywały. A jeżeli da- 
lej twierdzi, że Włochy objawiły swo- 
ją sympatyę dla onej kandydatury, to 
owsz*m Włochy oświadozyły, że go- 


miła zaś to głównie z» względu na 
Grecyę. Z Aten właśnie dano do zro- 
zumienia, że kłopoty co do Tessalii 
więcej ważą, mż widoki co do Krety, 
że Grecy! nadewszystko pilno, aby 
Turcy z Tessalii ustypili. Zaczem am- 
basadorowie Rosyi, Francyi i Angli 
orozumiewal!: się 1 stanęło na tem, 
e należy radzić tym mocarstwom. aby 
na razie nie obstawać przy kaudyda- 
surge ks. Jerzego, i przedewszystkiem 
ułatwić ewakuacyę  Tessali1 zapomocą 
pożyczki, przez mocarstwa poręczonej. 
Pożyczka ta, wedle oświadczenia mı- 
nistra Balfoura w angielskiej Izbie po- 
słów, jest też fuktycznie skutkiem 
gwaranocyi Rosyi. Francyi i Anglii za- 
pewniona. 

Pester Lloyd powiada, że skoro kan- 
dydatura ks. Jerzego jest odłożona, to 
najlepiej, aby się mocarstwa na zamia- 
nowanie jakiego prowizorycznego gu- 
bernatora zgodziły. Inaczej bowiem po 
zwróceniu  Tessalii Grekom znowu 
wysuniętą zostanie kandydatura ks. 
Jerzego, którego sam lord Salisbury 
nazwał kandydatem, wcale nie ideal- 
nym. Jemu osobiście przyganiać nie- 


dzą się tylko na taką kandydaturę ' podobna; ale jako członek dynastyi 


na którąby wszystkie mocarstwa przy- 
stały, zresztą zaś Włochy po za gra- 
nice neutralności nie wystąpi 


ły”. 
Godny uwagi artykuł dafi RÓ” 


woje Wremia. Zaprzecza w nm, ja 
koby Rosya zamyślała użyć przymusu 
na sułtanie, albo wcale sforsować Bo- 
sfor i Dardanelle. Gdyby szło o jaką 
lądową prowincyę Turcyi, to możnaby 
przypuszczać jakoweś środki przymu- 
sowe ze strony mocaratw. Ale Kretę 
uznały mocarstwa już od początku 
zatargu grecko-tureckiego za prowin- 
oyę autonomiczną i wzięły ją pod 
swoją opiekę. Są tam eskadry i woj- 
skowe oddziały mocarstw. Więc gdy- 
by mocarstwa zechociały instalować 
jakiegoś gubernatora mimo woli sul- 
tana, to nie byłby to gwałt przeciw 
Turcyi. Tak samo, gdyby Porta choiała 
wbrew woli mocarstw od siebie insta- 
lować jakiego gubernatora, napotka- 
łaby na nieprzebyte przeszkody, jak 
z zamiarem pomnożenia załóg swoich 
na Krecie. Artykuł ten wydaje się 
uzupełnieniem do urzędowego komu- 
nikatu rosyjskiego, i ktoby chciał, 
mógłby z niego wnioskować, że Ro- 


miesiącach częstego widywania go, u- 
czuła, że człowiek ten droższy jest 
dla niej nad wszystko, że począwszy 
od owej letniej sielanki, kochała go 
życie całe. Jakież to dziwne duszy 
ludzkiej tajniki! miłość ta, nie dająca 
się stłumić dłużej, wydała jej się tak 
wielką, tak świętą, iż wobec niej do- 
ma, ohłód lodowaty i uprzedzenia, 
rogprysnęły się, znikając niepowro- 
tnie. Nie miała w tej chwili niena 
wiści dla nikogo, nawet dla pani Ka 
roliny, pragnęła tylko szczęścia dla 
niego, a gdy się podniosła wreszcie i 
łzy otarła, piękne jej rysy opromie 
niała dziwnie jasna, świetlana aureola 


XXV. 


Powróciwszy do domu, Gustaw za- 
stał żonę w rzeczy samej, z wypie- 
czonymi, gorączkowymi  rumieńcami 
na licach. Znać było, że przeszła wal 
kę wewnętrzną, rodzaj kryzys moral- 
nej, że widmo, którego się zawsze o- 
bawiała, widmo nieszczęśliwej miłości 
męża, ukrywanej starannie, a nie- 
mniej nurtującej jego serce i łamiącej 
życie, stanęło teraz przed nią w całej 
swej sile i zachwiało spokojem duszy 
tej ozystej, oo wolna od wszelkich 
samolnbnych pragnień, dia szczęścia 
innych tylko żyć chciała. 

Izbrojona jasnowidzeniem serca i 
doświadczona szkołą życiową, pan! 
Karolina zrozumiała doskonale pobud- 
ki kierujące Adelą. Widziała jak na 
dłoni walkę gniewu i zazdrości, po- 
rywy tajonego uczucia, które samo 
siebie nie było świadomem może, lubo 


Krawaty, Koszule, Kołnierze, Mankiety i Rękawiczki 


greckiej jest on absolutnie niewłaści- 
wym na administratora wyspy, zwła 
Bzoza gdy w identycznej nocie z d. 
6 kwietnia r. z., kiedy się już zano 
siło na wojnę, mocarstwa oświadczyły, 
ik mają stałe postanowienie nie do- 
puścić w żadnym razie, aby zaczepia- 
jący ohoóby najmniejszą odniósł ko- 
rzyśó z zaczepki. 

Toż byłyby formalne drwiny z te- 
go postanowienia, gdyby zaczepiający, 
z kretesem pobity na polu w boju, 
nietylko bez żadnej szkody wyszedł 
z afery, ale nadto otrzymał w prezen- 
cie przedmiot, o który walka się to- 
czyła, tj. Kretę. „Bo, że gubernator- 
stwo ks. Jerzego byłoby tylko przy- 
gotowaniem do zupesnej anneksyi 
wyspy przez Grecyę, to przecie rzecz 
niewątpliwa * kończy komunikat 
Pester Lloyda. 

Otóż wysuwają znowu kandydatu 


rę pana Droz, byłego prezydenta 
Szwajcaryi, który pierwszy juś kan- 
dydo wał. 


Na polu prasy rosyjskiej wy 
dał minister spraw wewnętrznych dwa 
ważne rozporządzeia. Prasa prowin 


próżną, mśc wą i zalotną. Pogłoski u- 
słyszane dawniej już o postępowaniu 
jej w Warszawie i opinia kobiety lek- 
kiej, wpłynęły jeszcze może na utrwa- 
lenie nieprzychylnego sądu pani Karo- 
liny, która nie mogła sobie darować, 
iż dobrowolnie popychała Gustawa do 
odwiedzania Maliny, że go rzucała na 
pastwę kokietki, której piękna postać 
nie kryła niestety szlachstnej duszy. 
A jednak jakżeż klasyczne te kształty, 
musiały przemawiać do oka artysty! 
Chora drżała na myśl, iż z chwilą 
zgonu jej, a tchnienie śmierci czuła 
coraz wyraźniej nad sobą. przyszłość 
szlachetnego Gustawa może stać się 
h niezdolnej go pojąć istoty. Nie 
yla to zazdrość — nie, tylko troska 
serdeczna i obawa o przyszłość tego, 
dla którego Bzozęścia gotowa była 
wszystko poświęcić. 


Wypytawszy matkę o szczegóły, 
peni Karolina dość miała siły, ab 
mężowi żadnem nie przypomnieć ti 
słówkiem. Nie pytala go o nio, nie 
żądała żadnych objaśnień a nawet 
mezwykłą i przykrą wizytę panny 
Adeli zupełnem pokryła milczeniem 
Rozmawiała spokojnie i łagodnie o 
obojętnych przedmiotach, a tylko w 
błysz:zących jej oczach znać było 
przebyte wzruszenie i natężenie woli. 

W nocy gorączka się wzmogła, na- 
zajutrz zaś silnie osłabiona z trudno- 
ścią podniosła się z łóżka. Gustaw nie 
opuszczał jej nawet na chwię, chcąc 
zdwojoną dobrocią zatrzeć wrażenie 
sceny wczorajszej, i wyrzucał sobie 
gorzko, że jej nie zapobiegł; chora 
jędnak Żadnem słówkiem nie wspo- 
minała o tem, tylko korzystając z u- 


równocześnie osądziła ją jako Kobietę|sposobienia męża, ponowiła swą pro- 
E EE A — 


Ii ndry, I< apelusze, 


cyonalna podlegała dotychczas cenzu- 
rze prewencyjnej, i napróżno starano 
się O zrównanie jej z pismami peters- 
burskiemi i moskiewskiemi, które od 
uprzedniej cenzury były wolne. Teraz i 
prasę prowincyi od niej uwolniono, a 
to jak słychać, wskutek zabiegów je 
nerala Dragomirowa Także nowy ro- 
syjski minister wojny sprzyja prasie. 
Progiem rozporządzeniem uwolniono 
od cenzury sprawozdania i petycye 
ziemstw, która dotychczas bardzo by- 
ła surowa. Zaczem ziemstwa będą 
mogły publicznie wypowiadać swoje 
położenie, zapatrywania i życzenia. 
Onegdaj został w Londynie cgło 
szony nowy traktat angloabi- 
syński na podstawie swobody han- 
dlu pomiędzy oboma państwami. An- 
glią otrzymuje co do ceł wszystkie 
korzyści. innym państwom przyzna- 
wane. Wszystkie materyały, przezna- 
czone dla państwa abisyńskiego, przy- 
bywające do angielskiego portu Zeuli 
na Czerwonem morzu, są wolne od 
cła Transport karabinów, dzał i a 
municyi przez terytoryum angielskie 
dla Menelika jest dozwolony. Nato- 
miast obowiązuje się Menelik wszel 
kie możliwe stawiać przeszkody prze 
prawianiu broni i amunicyi dla mah- 
dzistów, których zarazem za wrcgów 
swego państwa ogłasza. Granice są 
doksadnie określone w  konwenoyi, 
spisanej przez Rodda, delegata an 
gielskiego i Ras Makonnena. Nadto 
oświadczył w Izbie posłów minister 
Curzon, że Anglia uznała Harar za 
należący do państwa Menelika i to- 
samo inne też mocarstwa uczyniły. 


KORESPONDENCYE 


Londyn d. 7 lutego. 


(W przeddzień otwarcia parlamentu. — Rzut 
oka ogólny.) 


(N.) Znajdujemy się w wilii zebra- 
nia parlamentu Jutro życie publiczne 
Wielkie, Brytanii zacznie toczyć się 
normalnem korytem i naród wejdzie 
w ścisłą łączność z rządem, a świat 
postronny będzie uwiadomicny o za- 
miarach Anglii oo do międzynarodo 
wych spraw. Nie zawadzi w przede 
dnin tak waśnego dnia rozejrzeć się 
wokoł i zdać sobie rachunek, w jakiem 
położeniu zastaje on Anglię na we- 
wnątrz i na zewnątrz, 

Sześciomiesięczne wakacye i idący 
za tem brak bezpośredniej i natych- 
miastowej kontroli i odpowiedzialno 
$oi nie wyszły rządowi na dobre, Nie 
powiększył on liczby swych przedsta 
wicieli w parlamencie, lecz przeciwnie 
stracił kiłka głosów, ale nie w tem jo- 
go słabość. Siabość w tem, że popel 
nił kilka ważnych błędów, które gorz 
ko mu będą wyrzucane przez opozy- 
oyę. Przy ogromnej więksości, jaką 
gabinet rozporządza, nie grozi mu 
wprawdzie upadek, ale moralnie stra- 
oł ten fawor opinii, to pochlebne za- 


śbę i wymogła przyrzeczenie, że naza 
jutrz zaraz sama pojedzie do Krako 
wa, aby Jankę przywieżć. 

Lacki zgodził się. jakkolwiek przy- 
kro mu było opuszczać w tej chwili 
żonę, a podróż uajmniej tydzień trwać 
miała. 

Przyrzeczenie to uspokoiło ją nie- 
co, a gdy mąż wyjechał, zapadła w 
gięboką z:dumę, którą przery wała cza 
sem po to jedynie, aby matce powie- 
dzieć coś o Jance, jakiś rys dobroo 
jej, lab intel genoyi z dawnych wspo- 
mnień zaczerpnięty. Uderzona tym je- 
dnos'ronuam kierunkiem myśli, pani 
Barbara rzekła w końcu: 

— Musisz bardzo wychowankę swą 
kochać, Karolenu. 

— Bardzo; ona i Gustaw, to moje 
dzieci drogie. 

— Dlaczegóż więc naprzód nie spro- 
wadziłaś jej tu*aj? 

— Nie chciałam przez egoizm prze- 
rywać nauk, które właśnie kończy. 
Dziś to rzecz zupełnie inna, przyszło 
mı bowiem na myśl, że wpływ jej, że 
obecność czystej i sziachetnej 1stoty 
może zrównoważyć czar... tamtej. 

Zrozumiały się i miłczącym  uści- 
skiem dłoni zakończyły rosmowę. 

Stan chorej pogarszał się tymcza- 
sem. Wieść ta, doszedłszy do Maliny, 
uczyniła nader przykre wrażenie na 
Adeli, która nie wątpiła nawet, 1ż sta- 
ła się sama przyczyną tej szkodliwej 
zmiany. Wiadomość o równoczesnym 
wyjeździe Gustawa, dodała jej odwagi 
do wykonania myśli, która powstawszy 
w tym zmienionym nu.gle i na szlache- 
t e tory pchniętym umyśle, spokoju 
jej nie dawała. 

W dwa dni później, pozostawiona 


rokiem obdarzał. Tak dobrze rząd czu- 
je drażliwość swej pozycyi, ik wstrzy- 
mał się od przedłożenia parlamentowi 
jakiegokolwiek bilu wielkiej doniosło- 
ści, poruszającego sporną kwestyę. 
Przeciwnie, jeden projekt, w którym 
miał zniweczyć oentralną władzę mu- 
nicypalną Londynu, zmienił, osłabił do 
niepoznania i zredukował do podrzę- 
dnych rozmiarów. Dwa drugie jego 
zapowiedziane projekta — samorząd 
administracyjny dla Irlandyi i refor- 
ma wojskowa — nie wywołają żadnej 
stronnej zwady. Czy projekt irlandzki 
zadowoli przedstawicieli tego narodu, 
to dopiero dyskusya pokaże. i 

Pokornie tedy a nie wyzywająco 
stawia się rząd. Osobiście jego człon= 
kowie nie zdobyli sobie większego 
kredytu podczas wakacyj. Lord Salis- 
bury jest zniechęcony 1 zdenerwowa- 
ny. Stan zdrowia jego żony, niezosta- 
wiający nadziei utrzymaria jej przy 
życiu dłużej jak dwa, trzy miesiące, 
rodzi ciągłe posłuchy, że się usunie 
z politycznej areny całkowic e. Są 
wprawdzie te wieści urzędowo odwo- 
ływane, ale wiemy, Go to znaczy. 
Stronnictwo torysów, których był on 
rzecznikiem, przewodnią gwiazdą, stra- 
oiło doń zaufanie i wyrznca mu mięk- 
kość i giętkość wobec obcych mo- 
carstw. 

Z innych ministrów jeden tylko p. 
Chamberlain pcsiada talent wysuwa- 
nia się na pierwszy plan. Jemu przy- 
psują różne awanturnicze plany wy- 
praw afrykańskich, ale od czasu spra- 
wy z Transwaalem i po ankiecie nad 
udziałem Cecyla Rhodes w takowej, 
stracono doń zaufanie. Nie mośna tedy 
twierdzić, aby ministerynm imponowa- 
ło swemi talentami. Atutową jego 
kartą jest to chyba, że opozycya libe- 
ralna jest podzielona na grupy i ko- 
terye i nie posiada urzędowej głowy. 
Mówią także, iż sir Wiham Harcourt 
ma zamiar opuścić parlament przy 
końcu obecnej kadencyi. Ułatwiłoby 
to powrót lorda Rosebery jako pray- 
wódzcy, ale ten mąż stanu, pomimo 
niezaprzeczonego swego talentu, nie 
posiada wszystkich warunków głowy 
stronniotwa 1 ewentualnie głowy rządu. 

W takim stanie rzeczy publiczność 
oczekuje parlamentn bez śadnej go- 
rączkowej niecierpliwości, a nawet 
z widocznym brakiem ufności, na- 
tziei i oczekiwań. Jest to symptom 
nowy, niebywały. A przyczyniają się 
przedewszys kiem do tego stanu opi- 
nii sprawy ościenne. Nie od parla- 
mentu, nie Od rządu nawet, ale od 
osobistej interwencyi królowej spo- 
dziewa się naród lepszego ich obrotu. 
Chwilowo sprawy te znajdują się w 
stanie nie do pozazdroszczenia. W In- 
dyach nie ma najmniejszej Oznaki, 
ażeby uparta wojna, tocząca się od 
siedmiu miesięcy, osiągnęła jakikol- 
wiek rezultat dodatni. Trzeba będzie 
rozpocząć ją na nowo na wiosnę, albo 
cofnąć się bez tryumfu, coby rozzu- 
chwalło nieprzyjaciół 1 zachwiało po- 
lożenie Anghków w ich posądach. 

W Afryce wyprawa w Sudanie nie 


jest zarysowana jasno i niewiadomo, 


ufanie, jakiem go kraj jeszcze przed 


samotnie podczas szarej godziny, pani 
Karoliną spostrzegła naraz wysmukłą 
postać niewieścią, wchodzącą po cichu 
do pokoju. Przestraszona krzyknęła, 
przybyła jednak odrzuciła szybko we- 
lon, twarz jej przysłaniający 1 zapyta- 
ła stłumionym głosem: 

Nie poznajesz mnie pani? 

— Panna Maliniecka! — wybiegło 
na usta chorej. 

— Tak, to ja — potwierdziła, sta- 
jąc przed ną w pełnej pokory posta- 
wie. — O, ne odtrąca) mnie pani, nie 
karz zimnem slowem! Wiem, że za- 
służy.am na me, że zachowanie się 
moje poprzednim razem było niego- 
due, ale działałam pod wpływem naj- 
sprze'zniejszych uczuć, których nawet 
wytłómaczyóć ci nie mogę, bobyś ich 
nie pojęła; gniew zaślepił mnie chwi- 
lowo.. 

— Gniew — przerwała ehora z wy- 
rzutem — a cóż wywołaó go mogło ? 
Czy widok dogorywającej istoty, cier- 
pieniem do łoża przykutej ? 

— Widok waszego szczęścia może 
— wyszeptała zawstydzona — widok 
spokoju, jaki tn panował. 

— A więc zazdrość — podjęła chora 
— a jednak szczęście to sama niegdyś 
odrznunłaś. 

— I lepiej się stało, bom go była 
niegodna, bo zamiast przynieść Gu- 
stawowi błogie ukojenie, byłabym tyl- 
ko zwichnęła orli polot jego talentu, 
stłumiła iskrę Bożą, jaką Opatrzność 
mu dsla. Przy płochej mojej naturze 
on byłby zmalał, skarłowaciał, a ja go 
wielkim i uwielbianym, potężnym i 
szczęsliwym widzieć pragnę. 


(C. d. n.) 


poleca „Magazyn Nowości” pd fim Ei Machayski 


Lwów, róg ulicy Jagieilońskieoj i Trzeciego Maja. 


osy poza Derwiszami Anglia nie spo- 
tka w danej chwili naprzód Menelika 
i armii abisyńskiej, a następnie tego 
lub owego z mocarstw europejskich. 
W środku Afryki, nad Nigrem, toczy 
się uparta walka z plemionami miej- 
scowemi i jednocześnie współzawodni- 
ctwo z Francyą. Jest to punkt czarny 
na horyzoncie, gdyś umowy z tem 
państwem nie dochodzą do skutku, a 
trudności się mnożą. 

W kwestyi greckiej Anglia stanęła 
za Rosyą, zgadzając się na kandy- 
aturę ks. Jerzego greckiego w Kan- 
dyi, jeżeli nawet dojdzie ona do sku- 
tku, co mie zdaje się natychmiasto- 
wem, nie Anglia, ale Rosya odniesie 
zwycięstwo. 

Dotąd tedy lord Salisbury nie mo- 
że się żadnym tryumfem poszczycić. 
W Chinach natomiast, mima ministe- 
ryalnych zaprzeczeń, spotkały dyp!o- 
macyą angielską niepowodzenia, Poży- 
ozka angielska nie przyszła do skutkn, 
a tom samem warunki, które Anglia 
stawiała co do otwarcia portów w za 
toce Petczili, ulotniły się. Jest narto 
miast faktem, że jej okręta opuściły 
Port Artur! Trzeba będzie wielkiego 
zasobu  sofistyki, aby tę sytuacyę 
przedstawić, jako sukces dla gabinetu 
lorda Salisbury'ego. 


Nowe Szkoły realne. 


Do r. 1897 kraj nasz liczył tylko 
oztery szkoły realne. a to w Krako- 
wie, we Lwowie, w Stanisławowie i w 
Tarnopolu. Z początkiem roku szkol- 
nego 1897/98 założono nową szkołę 
realną w Tarnowie i otwarto klasę 
pierwszą. Reskryptem z 15 maja 1897 
minister wyznań i oświecenia zgodził 
się w zasadzie na założenie wyższej 
szkoły realnej w Jarosławiu i jest 
wszelka nadzieja, iż otwarcie tej szko- 
ły nastąpi z dniem 1 września b. r. 

Jakkolwiekby na taki sposób z po- 
czątkiem przyszłego roku szkolnego 
kraj nasz posiadałby już sześć szkół re- 
alnych, to przeciaż i one potrzebom 
naszym społecznym nie uczynią za- 
dość, co tem więcej utreymywaó mo- 
żna, skoro frekwencya uczniów w szko- 
łach realnych obecnie bardzo szybko 
się wzmaga. W roku bieżącym wynosi 
wzrost frekwencyi tych uczniów 309% 
ogólnego przyrestn, podczas gdy na- 
wet w roku ubiegłym, w którym był 
20 bardzo znaczny, wynosił tylko 
20*/ę. 

Potrzeba mnożenia ssakół realnych 
okazywać sią bądzie tem naglejszą, im 
więcej przemysł będzie się u nas roz 
wijał, im więcej przybywać będzie ko 
lei żelaznych, budowli wodnych, dro- 
gowych itd. Dopiero skutkiem pomno- 
żenia powyższych szkół, kraj nasz pod 
względem liczby uozniów szkół real- 
nych w stosunku do ogólnej liczby 
mieszkańców zbliżyłby się do innych 
krajów państwa austryackiego, wśród 
których obecnie ostatnie pod tym 
wzgiędam zajmuje miejsce. Sejm po 
wziął też 15 lutego 1897 uchwałę, 
wzywającą rząd do zakładania więk- 
szej ilości szkół realnych w różnych 
okolicach naszego kraju. 

Posłowie hr. Gołuchowski i Rudrof 
na tegorocznej sesyi postawili wnio- 
sek o utworzenie szkól realnych z ję- 
zykiem wykładowym polskim w Czort- 
kowie i Krośnie Komisya szkolna, 
której te wnioski przekazane zostały, 
w sprawozdaniu przedstawia, iż za 
założeniem szkoły realnoj w Czortko- 
wie przemawia przadewszystkiem ta 
okoliczność, że w szerokim obrębie 
tego miasta, obejmującym około pół 
miliona ludności, nie ma szkoły śre 
dmiej, najbliższe bowiem miasto, któ 
re posiadą czteroklasowe gimnazyum, 
jest Buczacz; najbliższa zaś szkoła 
realna znajduje się w Tarnopolu. A 
przecież jest to miasto połączone x sie- 
cią kolesi północno:wschodnich, będą- 
ce siedzibą kilku urzędów rządowych 
i autonomicznych, 1 które zapewie 
wkrótce mieć będzie ta: że sąd obwo- 
dowy. 

Co się zaś tyczy Krosna, to miasto 
to leży w okolicy, w której się rozwi- 
ja przemysł naftowy i któremu szkoła 
średnia także ze względów słuszności 
jaż dawno się należy. Jak bowiem 
stwierdzają akta Wydziału kraj., to 
jeszcze w r. 1658 rejent sandomirski 
Stanisław Zaremba, ufnndowawszy w 
Krośnie kościół i kolegium 00. Jezu 
itów wraz zs szkołą, którą nazwał 
„lnstitutio scholastica iuventutis in 
artibus honestis erudiendo*, na utrzy- 
manie tej szkoły zapisał kapitał 45 0V0 
złp. Suma ta pierwotnie ubdezpiecznną 
byin na rozmaitych dobrach. a od r. 
1763 na dobrach Adama Urbańskiego, 
który powyższą sumę, tytałem po- 
ży,zki, Otrzymał od rektora kolegium 
jezuickiego. W szkcle rzeczonej, która 
przybyła cechę późniejszych liceów, 
uczono oprócz przedmiotów gimna- 
zyalnych. także niektórych przedmio- 
tów  filooficznych i teologicznych. 
Rzęd austryacki z nasiąpionem w r. 
1773 zniesieniem zakonu OO. Jezuitów, 
zniósł także liceum w Krośnie, jako 
podlegające zarządowi OO. Jezuitów. a 
powyższy kapitał po odebraniu go od 
Adama Urbańskiego wcielił do ogólne- 
go funduszn szkolnego. W gmachu 
szkolnym umieszczono szpital wojsko- 
wy. Krosno niewątpliwie przez powyż- 
sze postępowanie wielką poniosło klę- 
skę, a młodzież z całego tamecznego 
podgórza karpackiego pozbawioną zo- 
stała ważnego zakładu naukowego, co 
tem dotkliwiej miastu temu, niegdyż 
kwitnącemu, uczuć się dało, skoro w 
innyoh miastach, w których istniały 
kolegia 00. Jezuitów, które utrzymy- 
wały podobne zakłady naukowe, jak 
w Przemyślu i Stanisławowie, a pó- 
śniej i w Samborze rząd pozostawił. 
czy :c bcerm. czy girimazyum, obsa- 
dzając te zakłady świeskimi nanozy- 
ciele m1. 


GAZETA NARO DUWA z Mudzieji dnia 18 Lutege 1898. Nr. 44. 


Dlatego też Wydział krajowy w r.|ponieważ są przykiady w państwach 
1866, kiedy sejm przekazał mu do zala- | zagranicznych, że podobne ustawy o 
twienia petycye miast Krosna i Sano-|munimalnej parceli wydały znakomite 
ka o założenie gimnazyum, w piśmie, | owoce. 
wystosowanem do prezydyum namie- W dyskusyi ogólnej pierwszy za- 
stnictwa z dniaj 5 września 1866, o-|brał głea przeciw p. Vayhinger, 
świadczył się za Krosnem, zalecając |nazywając proponowaną przez komi- 
najusilniej prośbę gminy tego miasta syę ustawą prohibicyjną 1 wprost nie- 


do uwzględnienia. Tymczasem decy-|mośżliwą do, wykonanią z powodów 
zya władzy rządowej wypadła dla Kro- rzeczowych. Żadna ustawa prohibicy'na 


sna niepormyślnie. Sanok i Jasło otrzy- nigdy nie osiąga skutku, a specyalnie 
mały gimnazya, kiedy Krosno do dnia |qnstawa. zakazująca dzielenia gruntów, 
dzisiejszego, mimo to, iż jest także na- | nje wyda u nas skutków, bo u nas 
der ważny m punktem środkowym prze- jest tende cya dzielenia ziemi i usta- 
mysłu naftowego tkackiego i rolnicze-|wą proponowana pozostanie martwą 
go, żadnej nie posiada szkoły średniej. literą, Chłop ni» będzie w przyszłości 
Przez założenie w tym mieście szkoły mógł dzielić własności gruntu, ale za 
realnej m4odzież tamtejszych okolic|to będzie dziebł swoje gospodarstwo 
miałaby wybór do uczęszczania czy tytułem dcżywocia, albo tytułem dzier- 
to do gimnazyów w Jaśle lnb Sanoku, żawy, ale dzielic zawsze będzie, bo 


czy do szkoły realnej w Krośnie. 


tego wymagają stosunki ekonomiczne 


Na podstawie powyższego wywo-|galicyjskie. W ze-hodn:ej Galicyi nikt 
dn komisya szkolna wnosi: sejm raczy|nje czuje potrzeby zakazu dzielenia 


uchwalić: 


runtów, przeciwnie pilniejsi i zabie- 


ki. _|8 
Wniosek posłów hr. Gołuchowskie-| gliwsi chłopi pracują na to, aby sku- 


go i Rudrofa względem założenia szko- 


pić caly grunt, który miał jego ojolec, 


ly realnej z językiem wykładowym ją który po śmierci ojca został podzie- 
poiskim w Czortkowie i Krośnie od-ļlony. 


stępuje się radzie szkolnej krajowej 
do możliwego uwzględnienia. 


SZEJ ML. 


(24 Posiedsenie — 3 Sesyi — VII Pe- 
ryodu). 


Lwów d. 12 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otwo- 
rzył marszałek o godz. 10 minut 50; 
poczem sekretarze odczytali spis no- 
wych petycyi. 

Poparcie petycyi. 

P. Bojko poparł petycyę wai Za- 

lipia i Podlipia z powiatu dąbrowskie- 


go o przeniesienie ich do okręgu sg 
dowego dąbrowskiego. 


Topki. 


Z porządku dziennego po krótkiej 
przemowie p. Warzechy sejm jego 
wniosek: „Wzywa się rząd do zarzą- 
dzenia, by we wszystkich salinach, 
gdzie się wyrabia sól warzonkę, zosta- 
ły zaprowadzone formy na półtopki, 
wagi pół kilograma, a to na to, aby 
umożliwić nabywanie soli nawet maj- 
biedniejszej 
komisyi solnej. 


Używanie gruntów wspólny ei. 


. . . : 1 
ASO: a ij gie, które są do uprawy nader tradne, 


ustawy, normującej w nowy spos 
używanie gruntów wspólnych w gmi- 
nach. Nprawozdawcą był p. Pilat. 
P. Średniawski zażądał, aby Sejm 
nanowo głosował nsd jego poprawka- 
mi tej ustawy, proponowanymi i od- 
rzuconymi już podczas drugiego czy- 
tania. Żądanie to marszałek odrzucił, 


bo regulamin na nie podobnego nie% 


pozwala, poczem całą ustawę w trze- 
ciem czytaniu znaczną większością 
izba przyjęła. 
Odpowiedzi rządu. 
Komisarz rządowy hr. W. Łoś od- 
powiedział na interpelacyę 


p. Szweda, że zbieranie podat- 
ków przez kolektantów jest niemożli 


ludności* — odesłał do|S5 


Na przykłady innych społeczeństw 
nie można się powoływać, bo ustawy 
podobne istnieją tylko w niektórych 
drobniejszych półncenych państewkach, 
gdzie stosunki rolni ze są zupełnie od- 
mienne od galicyjskich. 

Również i postanowienia prakty- 
oczne proponowanej sejmowi ustawy 
uniemożliwiają jej dobry skutek w wy- 
koneniu. Ogólne te postanowienia na- 
trańają w poszczególnych wypadkach 
na takie trudności, które są poprostu 
nie do przezwyciężenia. Ustawa pro 
ponowana zatamowałaby poprostu raz 
na zawsze dzielenie gruntów. Czytając 
proponowaną ustawę, zdaje się, jak 
gdyby komisy uchwalała ją na to, 
aby dzisiejszy stan posiadłości grun- 
towych zpetrfikować. Nakoniec prze- 
pisy proponowanej ustawy sprzeciwia- 
ją się rozmaitym przepisom ustaw 
państwowych i gdyby je uchwalić, 
toby ustawa nie otrzymała najpewniej 
w świecie sankcy: cesarskiej. 

Wniósł przejście do porządku dzien 
nego. 

P. Bernadzikowski występo- 
wał przeciw ustawie, nazywając ją ło 
tem Prokrusta, na którem będzie się 
obcinało włościanina Motywowanie u- 
tawy względami na dobrą uprawę 
gruntów jest niewłaściwe, bo przecież 
przez to, że oznaczymy minimum per 
celi nie wynika jeszcze, aby przestały 
stnieć parcele wąskie a strasznie dłu- 


Również i powoływania się na p zy- 
kłady zagraniczne jest niewłaściwe, 
gdyż najpizód w Galicyi są odmienne 
stosunki, » powtóre w niektórych pań- 
stwaca niemisokich istnieją wprawdzie 
ustawy o minimalnej purceli, ale w 
większości Niemies mikt ich nie żądał, 
ni nie żąda. Tendencyą ustawy oby- 
ba to jest, aby wytworzyć bezrolny 
proletaryst wiejski 1 tym sposobem 
dostarczyć większej własności taniego 
robotnika. (W izbie głośne zaprzecze- 
nia, a nawet oburzenie.) Poparł p. Vay- 
hingera w żądaniu przejścia nad spra- 
wą do porządku dziennego. 

P. Wachnianiu zgodził się z cə- 
lem ustawy tj. z tem, aby zapobiedz 


wem, bo kontrola nad nimi byłaby nad-|w jakiś sposób rozdrabnianiu grun- 


zwyczajnie kosztowną, 
pocztach można płacić bsrdzo 
dnie podatki, 

p. Potoczka, że nie ma ustawy, 
któraby dozwalała obniżać podatek od 


gruntów, wystawionych na szkodliwą | możliwą. Na to 


działalność lasów, 

p. Wójcika 
godnie ściągał podatki z gruntów, 
widzonych klęskami, 

p. Krempy, że szkoła grębowi- 
cka z 
nie została wybudowaną, 

p. Okuniewskiego, że dool:o- 


dzenie co do dzierżawy polowania w|godność dla włościan, 


Trudowaczu są w toku. 
Odpowiedź Wydziału krajowego. 


a dziś juź najtów włościańskich. W istocie rzeczy 
wygo |w Galicyi trzeba coś zrobić z tem 


złem, że chłopi majątki swoje ziom- 
skie dzielą na takie kawałeczki, na 
których gospodarka jest wprost nie- 
zło nie można propo- 
nować takiego środka zaradczego, jak 


że rząd będzie ła-|ją proponuje komisya tj. ustawy, O- 
na-|zuaczającej minimalną rozległość par- 


celi katastralnej, bo taka ustawa wpro- 
wadziłaby chaos w stosunkach pra 


winy samych interesowanych | wnych a nawet technicznych gospc= 


darstw włościańskich. Przedewszyst- 


kiem wprowadziłaby ustawa tę niedo- 
że utrudniałuby 


spłacanie długów za pomoca sprzeda- 
wania małych kawałków pola. 
P. Nowakowski przyłączył się 


P. Hoszard odpowiedział na in-|do wywodów p. Wachnianina i Ber- 
terpelacyę p. Daty, ża Wydział krajo- |nadzikowskiego i zauważył że ustawa 
wy wprowadza stopniowo obsługę za-|t+ nie jest dostatecznie przygotowaną 


konną także i w szpitala: h prowincyo |t 


nalnych 
Urzędnicy I słudzy wydziałowi 


zn., że sejm nie ma dostatecznych 
materyałów, ani danych statystycznych 
do tego, aby osądzić, czy ustawa o mi- 
nimalnej parceli byłaby dobrą dla kra- 


Na żądanie znacznej liczby posłów, |ju, czy złą. 


wyrażone przez p. Pinińskiego, 


Po uchwaleniu zarakaięcia rozpra- 


skreślił marszałek z porządku dzien- wy sprzeciwił się p- Pilat a za mm 
nego sprawę nowego statutu emery jp. Abrahamowicz wn'oskowi wy- 
talnego dla urzędników i sług i spra- | brania mowców generalnych. 


wę regulacyi plaŭ urzędników wydzia 


lzba zadecydowała, że wszyscy za- 


łu krujowego. Sprawy te, gdy się a|pisani do głosu posłowie tj. Klemen- 
nimi posłowie lepiej obeznają, sianą |aiewioz, Pilat, P.niński, Meiunowicz, 
na porządku dzienuym jednego z na-|S:edniawski, Krarsarczyk 1 Malan ma- 


stępnych powiedzeń sejmowych. 
Do ay ł*osskle. 


ją przemawiać. 
P. Klemensiewicz przemówił 
przeciw us'awie, wytaczsjąc przeciw 


Następnie na wniosek p. Goldma-|nyej te same argumenty formalne, ja- 
na prze.aawiającago imieniem koimisyij kie poruszyli już poprzedni mowcy. 


budżetowej uchwaliła izba ustawę, 
uwalniającą od krajowych i gminnych 
dodatków do państwowego podatku 
domowo-czynszowego tych 164 do 
mów lwowskich, które będą przebu 
dowane w celu regalacyi miasta dla 
poprawy stosunków zdrowotnych. U- 
wolnienie to ma trwać przez lat dwa- 
dzieścia pod warunkiem, że i skarb 
państwowy uwólni owe domy od po- 
dstku domowo-czynszowego również 
na lat dwadzieścia. Domów owych 
jest 164. 
Minimalsa parcela. 


P. Pilat. 'nicyator cułej ustawy 
przytaczał, ża uchwalenia jej doma 
gają sią nietylko względy gospodar- 
cze t j. umożliwienie gospodarstwa, 
które teraz jest niezmiernie trudne na 
kawałkach rozdrobnionych, ale także 
i względy społeczne, bo chodzi o to, 
aby wytworzyć warstwę pośrednią 
między zamożnymi chłopami a bez 
rolnymi. P. Vaybinger utrzymywał, 
że w Galicyi wogóle nie ma tender- 
cyi rozdrabniania własności. Jest prze- 
ciwnie np. wsamymże powiecie liskim, 
gdzie mieszka p. Vayhinger, w takiej 


Nastąpiło sprawozdanie komisyi ad-| wsi Krzyżu, na setki bardzo małych 
ministracyjnej s wniosku p. Pilata, | gospodarstw są zaledwie trzy znacz- 


domagającego się oznaczenia minima|- | niejsze. 


nej rozległości parceli katastralnej. 


Ustawa proponowana zdąża 
do wytworzsuia warstwy silnych eko- 


Sprawozdawca p. Wiktor Włady-|nomicznie gospodarstw rolnych, a po- 
sław Czaykowski poprzedził roz- |nieważ taką jest jej tendencya, więc 
prawy wstępem, w którym skonstato- |można być pewnym, iż jeżeli nie dziś, 
wał, że na posiedzeniach komisyi wło: |to jutro, albo w najbliższej przvszło- 
ścianie stawiali wnioski i żądania da-|ści ustawa taka będzie musiała być 
leko jeszcze radykałniejsae niż te, na| uch walong. 


które się komiuya zgodziła. Prosił też 


P. Bsrnadzikowskiemu 


że nie może się zgodzić na taką me 


todę, aby jedni drugich podejrzewali 
o jakieś ukryte cela i tendencye, in- 
wypowiedziane. 
wolność głosu i 
pozwolić p. Bernadzikowskiemu wy- 
stępować ostro przeciw ustawie, ale 


ne, niż są głośno 
Trzeba uszanować 


niemniej musi być także wolno in- 
nym posiom występować gorąco za u- 


Gdyby się puścić na drogę podejrzeń, 


bem ich zasady się szerzyły. Możnaby 
przestrzedz p. Bernadzikowskiego przed 
takim poglądem, bo to są poglądy 
rozkładcze. 

P. Piniński jeszcze raz wystą- 
pił przeciw p. Bernadsikowskiemu ga 
jego podejrzenia przeciw  komisyi, 
która jakoby chce ustawą zrujnować 
chłopa, aby mieć tąniego robotnika. 
P. Bernadzikowski sam nie wierzy w 
to, co powiedzial a w takim razie, 
jeżeli użył w dyskusyi argumentów, 
o których prawdzie sam nie jest prze- 
konany, to nie można inaczej uczy- 
nić, tylko trzeba takie postępowanie 
ostro nepiętnować. 

jeżeli p. Bernadzikowski występu- 
je ze swoim zarzutem przeciw jakimś 
jednostkom, to niech je wymieni, ale 
nie wolno rzucać podejrzeń nienuczci- 
wości na cały stan właścicieli wię- 
kszych. (Huezne brawa i oklaski). 

Co do sprawy samej, to trzeba 
przyznać, że jest ona nader ważną, 
sięgającą głęboko w stosunki ekono- 
miczne i społeczne całej ludności. 
Wprawdzie wbrew p. Bernadzikow- 
skiemu trzeba skonstatować, że chło- 
pi w wielu okolicach bardzo natarczy- 
wie upominają się o ustanowienie 
parceli minimalnej, ale z drugiej stro- 
ny trzeba przyznać, że tego nie mo- 
żna uchwalić tak z dnia na dzień ns 
gle, a bez dostatecznej rozwagi. Tym- 
czasem wiaśnie Izba nie ma dostate- 
cznych podstaw do osądzenia, czy 
projekt ustawy jest pożyteczny, czy 
szkodliwy dla krajn. Otóż z tego po- 
wodu nejodpowiedniejszę byłoby rze- 
CZĄ, PY całą sprawę odesłać do Wy- 
działu krajowego dla lepszego zbada- 
nia i rozstrząśnięcia sprawy. 

P. Merunowiecz oświadczył się 
za wnioskiem posła Pinińskiego, p 
Średniawski za przejściem nad 
sprawą do porządku dziennego, a p. 
Kramarczyk za tem samem tak 
jak i ostatni mowca p. Milan. 

Sprawozdawca zdziwił się najprzód, 
jak można dyskatowaó o tem, czy 
rozdrobnienie własności ziemskiej jest 
pożyteczne, czy szkodliwe, bo to jest 
Już od pół wieku rzeczą przesądzoną 
1 rozstrzygniętą datami statystyczny- 
mi  Rozdrobnienie jest tzkodliwe, a 
myli się p. Bernadzikowski, gdy twier- 
dzi, że tylko kilka państewek w Niem- 
czech ma ustawę o minimalnej parce- 
li. Przeciwnie bardzo mie'e państw 
albe"ją ma, albo do niej dąży. 

P. Vayhinger myli się również, gdy 
sądzi, że projektowana ustawa gali- 
cyjska sprzeciwiałaby sią ustawom 
państwowym i nie uzyskała sankcy' 
cesarskiej. Przeciwnie, są prowincye 
austryackie, które już mają taką u- 
stawę i stosują się do niej taktycznie. 

Są z drugiej strony państwa, któ- 
re mogą służyć za przykład, do czego 
się dochodzi, gdy się zostawi chłopom 
zupełną wolność dzielenia gruntów. 
We Włoszech już nie ma chłopów, są 
tylko najemnicy. P. Bernadzikowskie- 
mu jako zażywającemu znacznej po- 
pularności, nie godziło się rzucać po- 
dejrzeń na inicyatorów ustawy, jako- 
by chcieli za pomocą niej dążyć do 
stworzenia proletaryatu wiejskiego. P. 
Bernadzikowski nie może być o praw- 
dzie słów swoioh przekonany, a je- 
śli lekkomyślnie coś wypowiedział, to 
wziął na siebie ciężką odpowiedzialncść, 
bo słów jego użyją nie znający sprawy 
do agitacyt. (Brawa). 

W rezultacie oświadczył się mow- 
ca za wnioskiem p. Pinińskiego, a izba 
z tem się znaczną większością głosów 
zcodziła. 

Sprawy zdrowotna. 


Sprawozdanie Wydziałn krajowego 
z czynności departaientu sanitarnego, 
przedstawione przez p. Jordana, 
wywołało krótką dyskusyę. 

Komiserz rządowy, br W. Łoś, 
bronił starosty gorlickiego przed ża. 
rzutem, iż stał się powodem zawlecze 
nia zarazy tyfusowej do Sokala. z po- 
wodu niedopilnowania przepisów sani- 
tarnych. 

P. Trzeci 'ski domagał się u 
znama przez Wydział krajowy zakła 
du krowia kow-go liskiego dra Freis- 
zugura za dobry i Wydziału krajowa- 
go dla pozyskania udziałn Galicyi w 
eksporcie krowianki zagranicą. 

P. Hoszard wyjaśnił sprawą dra 
Freisingera w ten sposób, że dr. Frei- 
singer otrzyma uznanie swego zakła- 
du, jeżeli padzie go lepiej prowadził 
tj. tak, jak prowadził go dawniej. 


Petycye lekarskie. 


P. Jordan przedstawił następu: 
jące wnioski komisyi sanitarnej na 
skutek petycyj dyrektorów «uzpital- 
nych: 

1) Dawnym dyrektorom szpitali pu- 
bliezaych i powszechnych, którzy przez 
Wydział krajowy na swe dotychcząso- 
we stanowiska ponownie od 1 stycznia 
1898 r. mianowani zostali, «le tylko 
prowizorycznie, ze względu na prze 
kroczony 40 rok życia, udziela się ve 
niae aetatis. 

2) Lata służby, spędzone bez przer- 
wy w służbie tego samego szpitala, w 
którym dyrektorzy szpitali publicz. i 
powszechnych od 1 stycznia 189% r. 
na nowo przez Wydział krajowy mia- 
nowani zostali, 


odpowie |lat służby przy przejściu na eme 


o pozbycie się wszelkich uprzedzeń, |dział p. Pilat wśród oklasków Izby, 'rytnrę. 


atawą, a to nie dla czego innego, jeno 
dla tego, że uważają ją za pożyteczną 


to naodwrót tych, którzy się sprzaci- 
wiają ustawie możnaby podejrzewać o 
to, iš zależy im na tem, aby było 
ciągle coraz gorzej i aby tym sposo- 


| sya 


cznia 1898 r. począwszy. 


dzenie praw nabytych dekretem Wy 
1893 r. 1. 68101. 


załatwiać sprawy, tyczące się fankcyo- 
działu krajowego. 


a nie bez jego wiedzy. 
Sprawy rolnicze. 


P. Rayski przedstawił sprawo- 
zdanie Wydziału krajowe„o z czynno- 
ści w zakresie gospodarstwa krajowe- 
go x następującymi wnioskami: 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności w zakresie spraw rolni 
czych przydzieionych departamento- 
wi III. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, ażoby dołożył starania celem 
obsadzenia systemizowanych posad u- 
rzędników fachowych dla spraw rol- 
niczych. 

Sejm uchwalił oba wnioski, 


Kurs dozorców melioracyjnych 


P. Stadnicki przedstawił nastę- 
pujący wniosek komisyi gospodarstwa 
krajowego: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z krajowego kursu praktycznego do- 
zorców melioracyjnych sejm przyjmuje 
do wiadomości. Uchwalono. 


Spławność rzek. 


P. Stadnicki przedstawił nastę 
pujące wnioski komisy! gospodarstwa 
krajowego: 

Sejm ponawiając uchwały awe z r. 
1834 i z r. 1894, wzywa rząd, ażeby 
ząstosowując najwyższe postanowienie 
z d. 80 października 1880 r. także do 
Galivyi, rozszerzył awą opiekę nad 
dalszemi przestrzeniami rzek spław- 
nych w Galicyi, mianowicie: 

Dunajca od Zgłobie do Nowego Są- 
cza, Wisłoki od Mielca do Jasła i Sa 
nu od Jarosławia do Sanoka, oraz za- 
rządził regulacyę granicznych prze- 
strzeni rzek: 

Wisły od Białki do Przemszy — 
Białki tatrzańskiej — Dunajca, Popra 
du 1 Zbrucza dla zabezpieczenia tery- 
toryum państwa. 


Szkoły resine. 


P. Zoll przedstawił sprawę zało 
żenia szkół realnych najprzód w Czort 
kowie a później w Krośnie z językiem 
wykładowym polskim. Komisya szkol- 
na wniosła: 

Wniosek posłów hr. Gołuchowskie- 
go i Rudrofa względem założenia szkół 
realnych z językiem wykładowym pol- 
skim w Czortkowie i Krośnie cdstę- 
puje się radzie szkolnej kraj. do mo- 
żliwego uwzględnienia. 

W dyskusyi zabrał glos najprzód 
p. Sawczask, i witając imieniem Rau- 
sinów radośnie wniosek pp. Gołuchow 
skiego i Rudrofa, postawił rezolucyę, 
aby w szkołach projektowanych utwo- 
rzyć paralelne klasy ruskie. 

P. Rudrof zbijał twierdzenie p. 
Sawczaka, a gdy p. Wachnianin 
sprostował jakiś drobny szczegół dy- 
skusyi i gdy sprawozdawca odpowie- 
dział p. Sawczakowi, że język ruski 
bez osobnej rezolacyi w nowych szko 
łach na mocy samej ustawy będzie 
uwzględniony, skonstatował marszałek 
brak kompletu i polecił odczytać na- 
stępujące 


wnioski i Interpelacye: 


P. Wójcik interpelował rząd, dla 
czego egzekwuje niesłuszne Wolą Ba 
towską 1 Bogucice pnd Wieliuzką. 

P. Szwed interpelował rząd, czy 
odpisze podatki od dróg polnych. 

P. Data interpelował rząd, czemu 
niesłusznie opodatkowa. izbę, w której 
jest zarazem stajnia. 

Winniczuk wniósł, aby we- 
zwać rząd do sprostowania ksiąg grun- 
towych włościańskich 

P. Barwiński interpalował rząd, 
czemu w sprawie O obrazę ozor prze- 
cow redaktorom Hałyczunyna i Moni- 
toru sąt lwowski nie chciał zrazu sp'- 
saó protokołu po rasku jakoby dla bra- 
ku druków. 

P. Nowakowski intarpelował 
rząd czy usunie wó ta wyszatyckiego 
Jana Ghńskiego, dopuszczijącego się 
nadużyć. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3 — 
następne wa wtorek o godz:nie 10 ra- 
no. Na tem posiedzenin zacznie się 
dyskusya budzeiowa. 
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RROSIKA. 


Lwów dnia 12 lutego. 


Ħiadomości z dworu, Matka księcia 
bułgarskiego, księżna Klementyna Saske Ko- 
burska, ciężko raniemogła. Książę bułgarski 
Ferdynand przybył w sobotę 12 b. m. do 
Wiednia, 

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
br. Badeni uda się do Krakowa 21 lub 22 
bm, celem prroznmienia się w sprawie pro- 
gramu odsłonięcia pomnika Mickiewicza oraz 
w sprawie rostauraoyi Waweiu. 

Mianowania. Nawiestnik zamianował 
koncypistów namiestnictwa: Jana Majew- 
skiego, Władysława Kowalikowskiego, Józe- 
fa Dniestrzańskiego, Włacysława Hoszarda, 
Zygmunta Kretschmera, Adolf. Strańskyego, 
Romualda Stanisława Noela, dr. Zdzieława 
Wawrauscha, dra Władysława Ludwika 
Podczaskiego i Romana Prokopowicza komi- 


będą ım wliczane do | Sarzami powiatowymi. 


Roeznica Mickiewiczowska. Komi. 
pomaikowa centralnego komitetu lwow- 


3) Lekarzom szpitali publicznych i 
powszechnych liczyć się będą do pię- 
ciolecia lata służby, dopiero od 1 sty- 


4) Udziela się drow1i Stanisławowi 
Jabłońskiemu veniam aetatis 1 zatwier- 


działu krajowego z dnia 22 grudnia 


P. Hoszard odczytał deklaracyę 
Wydziału krajowego z prośbą do sej- 
mu, aby sejm na przyszłość zechciał 


naryuszów podlegających władzy Wy- 
na wniosek lab 
lub przedłożenie Wydziału krajowego, 


skiego dla ebchodu setnej rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza, odbyła wczeraj na uni- 
wersytecie pod przewodnictwem radcy dworu 
prof. Ludwika Ówiklińskiego, kilkogodzinne 
posiedzenie. Po ożywionej i wyczerpującej 
dyskusyi, w której sprawę pomnika Mickie- 
wicsaa we Lwowie rozważono wszechstron- 
nie, powzięła komisya szereg uchwał. Mia- 
nowicie zapadła przedewszysikiem uchwała, 
ażeby w jak najkrótszym czasie wznieść Mi- 
ckiewieczowi we Lwowie pomnik, ażeby apra- 
wę tę z eałą energią przeprowadzić, a akcyę 
przygotowawczą rosjocząć niezwłocznie, Na- 
stępnie uchwalono, że pomnik ten ma być 
kclumną, w rodzaju kolumny Zygmanta w 
Warszawie. Liczne grono osób będzie zapro- 
aome de składu komisyi pomnikowej, a 
sprawa zbierania składek ma być powierzo- 
na także komitetowi pań. Następne posie- 
dzenie komisyi odbędzie się w przyszłą nio- 
dzielę tj. ed jutra za tydzień. 

Obywatelstwo honorowe. Rada mia- 
sta Sokołowa k Rzeszowa jednomyślną u- 
chwałą nadała p. Władysławowi Pizarowi, 
staroście w Kolbuszewej w uznaniu wielkich 
dla gminy położonych zasłng, obywatelstwo 
honorowe miasta Sokołowa,“ 


Manifest ks. Stojałowskiego. Ksiądz 
Stejałowski ogłasza w Wieńon Pol nas ę- 
pnjący artykuł z okazyi wybrania ge po- 
słem: „Do moich wyberców i całego pol- 
skiego ludu. P. Jezus Chr.! Najdrożsi Czy- 
telnicy i Bracia! Zmieniając Bieco wiekopo- 
mne słowa króla Jana III możemy dziś po- 
wiedzieć: „Myśmy pracowali, walczyli, cier- 
pieli — a Bóg zwyciężył*. Więc najpierw 
chwała bądź Bogu i Zbawicielewi Naszemu 
i Matce Jego i naszej. Zwycięstwo, która 
nam dał Bóg, przewyższyło wszelkie oczeki- 
wania nasze. Tylko łaska Boga mogła w!.ć 
w serca lndu łańcucko-niżańskiege taki za- 
pał i taką jednomyślność, jakie się objawiły 
przy wyborse w dniu 8 lntego. Cześć tedy 
i dzięki wom, szanowni w,borey i prawy- 
bercy obydwu powiatów. — Wyście wyscke 
podnieś.i nasz sztandar chrześcijańsko-ludo- 
wy i okryli się sławą przed Begiem i świa- 
tem. Podnieśliście nasz sztander, broniliście 
naszej sprawy, a moja osoba w obec tego 
drugorzędne tylko zajmuje miejsce Wasz 
w;bór w dniu 8 lntego był bewiem sądem 
ludu nietylko o mnie, ae o całej pracy i 
działania stronnictwa chrz ścijańsko - ludo- 
wego 1 dotychczasowych sześcin posłów na- 
szych, Do tego sądn ludu edwoływali się 
nasi przeciwnicy i tym sądem grozili -po- 
słom naszym i mnie za to, żeśmy nie we- 
szli, ani do Koła polskiego, ani nie poszli na 
drogi soeyalnych demokratów i ludowców, 
Wyście wiedzieli dobrze, że i ja sa posł mi 
wybranymi do Koła polskiego nie wstąpię, 
a na działanie parlamentarne socyalnej de- 
mokraeyi i ludowców nie tylke się nie zgo- 
dzę, ale x nimi tak same jak w agitacyi 
wyborczej, tak i po wyborze walezyć będę. 
Sąd ludu polskiego potwierdził polityką na- 
szą, nasz pr gram i nasze dążności, To jest 
dla nas zaehętą i rozkazem, a bądźcie pewni 
Szanowni i kochani Braci», tak wyborcy 
moi — jak i wy wszyscy na obszarze 
Galicyi i Ślązka, że wiernie wytrwale i mę- 
żnie spełniamy nasz obowiązek i s drogi 
raz ebranej, a przez Was zatwierdzonej nie 
zboczymy. Będziemy przedewszystkiem po- 
słami ludu polskiego, a stojąe na zasadzie 
chrześcijańskiej prawdy i sprawiedliwości, 
nie będziemy nikogo krzywdzić, do nikogo 
micó nienawiści, nikogo od uczciwej pracy 
nie usuwaó, ale też mie dopnśsimy, aby 
wyżsi i możniejs: wyzyskiwali ciemnych i 
biedniejszych, a lndsie bez chrześcijańskich 
przekazuń bałaraucili lud i wiedli go na 
zgubne drogi. 

Mamy też w Bogu nadzieję, że sumienne 
i chrześcijańskie nasze postępowanie znagli 
nasze, dotychczas tak zwane wyższe warstwy, 
do koniecznych i nieuniknienych ustępstw, 
których sprawiedliwość wymega i daprowa- 
dsi do pożyteczniejszej w prayszłości pracy, 
a saé przeciwnicy z socyalne-demokratycznu- 
ge i ludorców ebozu przekonają się, że 
polski ehrześcijański Ind nie da się im zba- 
łamucić. 

W tej nadzlei, kończę tych parę słów 
mojej podzięki dla Was kochani i zacni 
Biacia, napieanych dorywczo i po umęczenia 
wjborczem, z którego jeszoze nie miałem 
czasu Odpocząć. 


Z: braole nefciarzy cdbywa się dzi- 
siaj wa Lwowie, ' 

Pi.rwsza kadencya sędziów przy- 
sięgłych rozpocznie się 15 bm. i rozpa- 
trywać będzie następujące sprawy: Józefa 
Kaniuka o podpalenie, Leona Goldhamera o 
kradzież, Andrncha Mysaka o podpalenie, 
Ilka Iwasiuka o ciężkie uszkodzenie ciała, 
Henryka Rrwakowicza o obrazę czci, Ha- 
wiyła Midziana i towarzyszy o morderstwo, 
Agusta Olijniewicza i towarzyszy o kradzież 
Juna Wesołowskiego o kradziuż, Jetti Schepp 
c dzieciobójstwo, Franciszka Kislingera o 
;6dpalenie i Pejsacha Gimpla o podpalenie. 

Olbrzymi wyrok. Wyrok w pr.etsie 
komarmuńskin — jak douoszą gazety ru- 
skie — depiero w tych dniach został wygo- 
totuny i 'ędzie doręczony oskarżonym i ich 
o:rońecm, ma,ącjm wnieść zażalenie ni wa- 
żności. Skarga na wysokość wymiaru kary 
już została wniesiena przez adw. Humieckie- 
go. Wyrok komarniański jest olbrzymi: o- 
bejmuj- 66 arkuszy pisma, a poniewzź ma 
ryć doręczony w 72 egzemplarzach, przete 
traeba nań było 4.75% arkuszy papieru, 
obejmnjących 19.000 ltografowanych stron. 


Zarząd menaży wojskowej załogi 
lwowskiej wniósł skargę do sądn karnege 
o dochodzenie karne, że woły przez Griu- 
felde dostnwione d. 28 stycznia br., a przez 
komisyę wojskową uznane za dobre, wymie- 
nione zostały w jakiś sposób. W sprawie 
tej przeprowadziła wczoraj komisya sądowa 
w rzeźni miejskiej oględziny, wyniki jednak 
tej komisyi są zupełnie naturalnie tajemnieą, 
aż do czasu ukończenia śledztwa i ewentu- 
alnego zarządzenia postępowania karnego 
przez prokuratoryę. Referentem tej sprawy 
jest p. radca Bandrowski, Skargę menaży 
wojskowej spowodowały wyniki kemisyj, o 
których donosiliśmy. 

W zwiąsku z wymisną wołów przezna- 
czonych dla załogi uwięsiły władze wojsko- 
we jednego kaprala i jednego zwykłego żoł- 
nierza, którzy mieli obowiązek czuwać nad 
rzeźnią, gdzie były bite woły  dostawiano 
przez Griiufelda. 

Samobójczy:!, która wczoraj, rzuciła 
ię z III piętra gmachu skarbkowskiego na 


dziedziniec i zabiła się na miejscu, nazywa 
się, jak stwierdzozo w kostnicy, Sabina 
Fiszbad, wyznania rz. kat, żona czeladnika 
krawieckiegu. Powodem samobójstwa  rozter- 
k: domowe. 

Fzspor'xcya zwłok śp. Kor. Horo- 
dyskiego uubędzie siy w niedzielę o godz, 
3 popoludnia z mieszkania przy ul Małe- 
ckisgo 2, wprost na dworzec, skąd zostaną 
przewiezione do Kolędsiaa: tam w rodzin- 
nym majątku odbędzie się pogrzeb we wto- 
rek. Koło polskie złożyło wieniec na trum- 
nie, 


O Morskie Oke. Z Budapesztu telegra- 
fują nam 12 bm.; Pester Lloyduwi dono- 
szą z Wiednis, że prezydent budazezzteń- 
skiej kuryi królewskiej, Verdessy, który ob- 
jat godność węgierskiego sędziego rozjemcre- 
go w sprawie Morskiego Oka, przybył 
do Wiednia w środę i kvnferował z prezy- 
dentem lwowskiej apelacyi, Tcehórznie- 
kim, w kwestyi wyboru superarbitra sądu 
Tozjemcgego, Nie osiągnięto porozumienia, 
ćsy superarbiter ma należeć do stanu sę- 
dziewskiego, ozy też do dyplomatów. Po po- 
rozumieniu się wzajemnem, będą sędziowie 
dalej odbywali konferennye. 

W Gró kn kolo Lwowa została otwartą 
pod gwarancyą powiatu powiatewa kasa 
Oszczędności, W skład dyrekcyi wchodzą : 
Stanisław  Niezabitowski własciciel dóbr i 
poseł do Rady pańs. i ksiądz szambelan 
Micha? Kulmatyski, 

Jubilensz. Z Warszawy donoszą: Ucznio- 
wie profesora Struvego ndali się wczoraj do 
domu jubilate. uby złożyć mu życzenia z 
powodu 86 rovzuicy działalności profesor- 
skiej w nniwersytecie warszawskim. Jeden ze 
studentów wygłosił mowę, przyczeń w imie- 
niu kolegów wręczył profesorowi wieniec 
laurowy. Pref. Struve, wzruszony, dzięko wał 
za pamięć, 

Z Warszawy donesza, iż znowu krą- 
żyć uaczynają pogłoski o przygotowujących 
się zmianach w zarządzie Królestwa Pol- 
skiego. Mówią, że stanowisko generał-guber- 
natora powierzone zostanie w księciu Wło- 
dzimierzowi, stryjowi eara; ks Imereti ński 
zaś ma bié mianowany ministrem Uwvra. 
Oczywiście do tego rodzaju pogłrsek poja- 
wiających się co chwile. nie motas przy- 
wiązywać wielkiego zneczinia; padaiemy je 
dlatego, że trzymają się Upursżywie 1 budzą 
wielkie zajęcie w kołach warszawskich. 

Powrót ks. Tmerytyńskiego z Peterabur- 
ga mu nastąpić za półtora tygoduia i stano- 
wić będzie ważną chwilę w stosunkach Kró- 
lestwa Polskiego, poniewać ks. Imertyński 
przywiezie ze sobą kategoryczne wskazówki 
©0 do sposobu sachowania się wobec lud- 
ności polskiej i okaże się przytem, o ile na- 
dzieje tej ludności są usprawiedliwione, Na- 
turalnie radykalaych zmian nikt się w Kró- 
lestwie nie spodziewa ; ale wszyscy liczą na 
to, że ks. Imerytyński nzyska samorząd 
miejski i politechnikę dla Warszawy, cho 
oiak 1 te dwa projekty spotykają się z wiel- 
ką niechęcią w nieprzychylnych nam orga- 
nach prasy rosyjskiej, 

Polska kolonia artystyezna. Z Pa- 
ryłża piszą: Artystyczna Kolonia polska w 
Paryżu jest w tym roku mniej liczną. Pol- 
scy urtyści, rozrzuceni po różnych dzielnicach 
olbrzymiego miasta kemunikują się ze sebą 
mało. Koło artystyczno literackie nie zdołało 
dotychezes skupić ich i zjednoczyć. P. Wa- 
eław Gzymanowski samknął się w swej 
pracowni w Belle-Vue pod Paryżem i za- 
rzuciwszy pendzal, z zapałem oddał się 
rzeźbie. Obecnie lepi podobno projekt pomni- 
ka Mickiawicza dla Lwowa, P. Ślewiński 
gotuje się do gremiolnej, dorocznej wystawy 
swych obraz w. Widziałem w jego pracowni 
około trzydzi ści skończonych płócien, prze- 
ważnie studsa breteńscia, lub krajobrazy 
morskie. Pejr.że p. Nałęcza coraz szersze 
jednają mu uznanie publiczności i „Kunst- 
haendlerów", szczególniej doskenalo oddane 
fordy norweskie. P, Rsdwan w pieknej 
pracowni przy placu Pigalle rospoozął nowy 
szereg portretów, o których niedawno Echo 
de Paris zamieściło niezmiernie pochlebną 
wzmiankę, podzosząc wytworną technikę 
młodego malarze, Wielo pochwał ałyszałem 
e ostatnich pracach pracach pp. Juljusza 
Grosaego, Michalskiego i Peszkego; p. Cse- 
sław Jankowski poświęcił się niemal wyłą- 
osnie rysunkom  Bymbolieczne - mistycznym, 
które swłaszeza w Aimoryce, znajdnją egro- 
mne uznanie i popyt. P. Lotvy pracuje nad 
ilustracyami do słownika Laroussea — ma 
jeh zrobić przeszło 6 tys! 


Panny Ostrowska i Wiśniewska zyskują 
sobie coras głośniejsze imię, jako portre- 
cistki, W pracowni tej ostatniej zdolnej ar- 
tystki widziałem atndym, nadzwyczaj orygi- 
nalnie pojęte, a wykonane z pierwszorzędną 
techniką. Z początkujących rzeźbiarzy wyró- 
Źnia się zdolnościami p. Maci:j Chełmiński, 
któremu prof. Jacquot wróży świetną prsy- 
szłość. 

Csyniąs wzmiankę o naszej kolonii ar- 
tystycznej, nie mogę się powstrzymać, by 
nie zaprowadzić ezytelników do pewnej ma~ 
łej resiauracyi, którą ostatnie generucye ma- 
larzy polskich, przebywających w Paryśu, 
dobrze znają, Mieści się ona w artystycznej 
dzielni: y Meovarnesse, przy ul, Grande Chau- 
miere. Właściwie to nie restauracya manct, 
ale t. zu. Crómerie. Uderza syld. Nio 
dziwnego, te ómiało rsucene na blachy ma 
lowidła wyszły s pod pędzia głośnego dziś 
Czecha, Muchy, który ebecnie na muluwaniu 
afiszów zarabia krocie, 

Wnętrzne jest bardzo charakterystyczne. 
Mała atancyjka, wzdłuż dwóch ścian biegnie 
warki zwyczajny stół. Uimeblewasie więcej, 
niż skromne, rzeknijmy Śmiało —  spariań- 
skie. Ale natomiast, eo za bogactwa okry- 
wają mury | Literalnie nikna ped rysunkami 
i obrasami liemal w każdej ramie mieści 
się dobra rzecz. Tłusta i poesciwej twarzy 
gospodani umiała sobie dobierać stołowni 
ków, którzy zresztą widocznie niezawsze pła 
eili sa obiady gotówką... 

Z pelskich artystów widzimy rysunki. lub 
obrazy Chełmońskiego, Podkowińskiego, Śle 
wińskiego i Wyspiańskiego. Prócz tego — 
dzieła młodych artystów najrosmaitszych na- 
rodewości, przedewszystkiem zaś Muchy, któ- 
ry stołowa? się tutaj przez długie lata... 

I obecnie w godzinach południowych i 


. 
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gerstkę Polaków. Stałym ge.ciem jest Śle-| Występującą Losso przyjęła publiczność bu- 


GAZETA NARODOWA z N edz 


ama e t m TA PE ma m 


wiński, zaś towarzyszy mu zwykle Zenon |rzą oklasków, gdyż już wszyscy wiedzieli 


Przesmycki (Miriam), 


obok, wiodąc życia anachorety, 


który mieszka taż|o całej kistoryjce i intrydze dowsipnej ge- 
zagłębiony | spodyni. 
w Btujyach nad Hoene-Wreńskim, P. Prze- 


Pożar kościoła w Petersburgu, D. 


amycki od kilku lat już pracuje niestrudze-|6 bm. e godz. 3% popołudniu mieszkańcy 
nie nad monograńą matematyka f ozofa, a ulicy Wielkiej Koniuszennej w Petersburgu 
dla lepszego zrozumienia jego dzieł nie wa- | zostali zaalarmowani pożarem, jaki wybu- 
hał się przez dłuższy ezas poświęcić sią chnął w kościele oo. Reformatów. Kościół 
apecyalnym studynm matemalyczaym. Zwa- | tęn należy do petersburskiej kolonii fran- 
żywszy na niepospołitą wiedzę i erudycyę |cnskiej, Pożar szerzył się z taką gwałtowno- 
Przesmyckiego, można spodziewać się dzieła, ścią, że z kościoła literalnie nic uratować 
Wysoce poważnego. Będzie wydane jednoeze- się nie dało, Świątynia z okalającymi ją bu- 


śnie po 


polsku i franenzku — trzeba za- |dypkami oo. Reformatów ubezpieczoną była 


znaczyć, ż6 Francuzi oraz więcej zajmują | w towarzystwie „Salamandra“ na 126.000 


się W reńskim. 


rs. Przyczyna pożaru na razie wyjaśnioną 


_ Cząsto zachodzą do crómerie p. Siedle- |nię została. Skonstatowano tylko, że ogień 
cki, n.łody przyrodnik, wysłany przez rząd powstał za w elkim ołtarzem, gdzie znajdo- 
austryacki w podról naukową po Europie, a|wały się lufty kominowe. Przypuszczają 


który w Paryżu studjuja specjalnie metodę | wj 


Pasteura, dalej p. Kośmióski, redaktor tu- | ]nit belka, a cd niej niszczący żywioł roz- 
tejssego Wolnego Słowa, p. Kania, dekoń- szerzył się już po całej świątyni. 


esający swych studjów madya nych, 
kiiku cenionych rozpraw. 
Kilku młodych polskich malar y dopeł: 


autor 


gawędzi się dobrze i długo. 
denimem „Kr-gulca* 


„Bismarck w Batyrze*. Oj! 


ohnąć z tego Świata, 
Ot! posłuchajmy tylko : 


„Rzekł raz Bismarck w pysze swojej, 
Gdy w nim śmiałość wrzała sroga, 
Że dziś Niemiec się nie boi 
Już niczego — oprócz... Boga. 


Gdy więe Niemiec armię stroi, 
Choć nie ałycha nie o wroga, 

Czy om cz<sem się nie sbrei 
Wtedy przeciw... Panu Bogu? 


A fałszywa apetyty ka. 


laski kanclerak'e] tak opisuje Kroglec : 


„-.Przetarł oczy, giewnął głośno 
Stary kanelars snakemity — 

Wkoło kwiaty... przed nim stoi 
Kufel piwa nie dopity. 


Wise dopiwszy go czemprądzej, 
Doby? złotej tabakierki, 

Wtem mu lekaj «ameldował 
Radaktora „Hamburgerki * 


Wpadł redaktor lotem bomby, 
Wyrzuconej z armat nowych, 
Wykarmiony i spasiuny 
Na funduszach gadzinowych. 


I s rozpaczą krzyknął wielką, 
Gdy u ganku stanął kanta ; 

„Mości książę!.. Ach, wybrano 
Poslem — cygar fabrykanta!“ 


„Deputaci znowu jacyś 
Przjechali tu do miasta, 

Pan im prawił, że ieh kocha, 
Jak kochanków swych niewiata, 


Kiedym zwrócił mu uwagę, 
Że im narbyt.... głowę złoci, 
Pan mi edparł: „Mój Tyrasie, 
Nie wiess, že to są idoyci?* 


A hakatystom wreszcie, tej wiełkiej gro- 
madzie psów gonczych, wytresowany:h przez 
ka. Bismarcka, taką wróży przyszłosó Kre- 
gules : 


„I kiedy lea s tej ziemi smiecie 
Tych siewców złego i bez plonów, 
H. K. T. znaczyć będą w świecie: 
Hanba Kuliurse Teutonów. 


Zafantowana spiewaczka. Ze wszel- 
kiego rodzaju rurhomości (o niernchomo- 
ściach nie ma w tym wypadku mowy), £0 
stająoe w posiadanin aktorek, spiewaczek 
itd. doznają często, nawet zbyt często, arcy- 
niemiłej oparacyi fantowania — to stara jak 
świat prawda; ale, żeby sama spiewaoska, 
we własnej osobie, stanowiła przedmiot na- 
dający się do iantowania — to w każdym 
razie rzecz snpałnie nowa. Otóż losowi ta- 
kiemu uległa przed niedawnym czasem w 
Turynie spiewaczka Luga Losso z rnstępu- 
jących powodów. Impreseario jej i całej tru- 
py operowej, bawiącej chwilowo w Londy- 
nie, był zresztą człowiekiem saczym, ale 
miał tę jedną, kardynalną wadę, że nie lu- 
bił płacić długów awoich. Pomiędzy wierzy- 
cielami jego znajdowała się także pewna go- 
spodyni, u której miesskał en sam dawniej, 
a ebeonie pozostawała ped jej opieką Luga 
Losso. Gospodyni ta dopominała się od im- 
presaria dawnej należytości za mieszkanie, 
ale otrzymywuła :awsze lakoniezną odpo- 
wiedź: „nie mam pieniędzy", Widząc więc, 
de w taki sposób nie trafi do przekonania 
swojego dłużnika, posianowiła zmusić go do 
zapłacenia należyteści przes użycie do swych 
celów mieszkającej n nisj primadory. 

Pewnego więc pięknego dniu, na gedzi- 
nę przed rozpoczęciem przedstawienia, za- 
mknęła śpiewaczkę w zajmowanem przez 
nią mieszkaniu, a sama udała się do im- 
pressaria i zażądała od niego pieniędzy. Na- 
turalnie. że otrzymała stara odpowiedź: „nie 
mam pieniędzy“. Pomiędzy energiczną go 
spodynią a niemniej energicznym impressa- 
riem rozpoczął sią gwałtowny dyalog, u- 
pstrzony samymi komplementami w rodzaju: 
„szachraj”, „waryatka“ itd. Nagle doni:- 
siono impressariowi, śe lada chwilę zacznie 
się przedstawienie, a Lotso jest nieobecną. 
Jeżeli się nie zjawi, przedstawienie będzie 
musiało zostać odwołane. Tymczasem na- 
trętna gospodyni domagała się ciągle pie- 
niędzy, va co zirytowany impressario wysy- 
łał ją do wszystkich dyabłów. „Jeżeli u- 
iścisz się pan z długu — sawołała nagle 
wierzycielka — to przyprowadzę panu śpie- 
waczkę*. — „A więc pani wiesz, gdzie się 
ona znajduje“ — rzekł zdumiony impressa- 
rie. — „Wiem — brzmiała odpowiedź — 
gdyż zamknęłam ją w mieszkaniu, a klucz 
mam przy sobie“. Tableau. 

Nareszcie po długich targach, przerywa- 
uyoh przekleństwami, impressario wypłacił 
sumę należną jego wierzycielce, która od- 
wdsięczając się za to, przywiozła primadonnę 


wieczornych w orómerie meina spotkać! w powozie przez siebie najętym do teatru. 


Rekawiczicy i bandażyści * 


af Czernicki i ziet 


również rękawioznik z Warszawy 
Rynek 1. 21 p. (obok Dymeta) 


ęc, łe od gorąca zatliła się wpuszczona w 


Gustaw Fiszer, długoletni ulubieniec 


nia towarzystwa. Obiady są smaczne i tanie, | pub] cznoćci lwowskiej, przebywszy ciężką 


chorobę przyszedł już do »drowia i daje w 


Bismark w satyrze. Ukryty pod pseu- | ni. dzielę wieczór humorystyczny w „Sokole“. 
l antor ogłosił przed |Bęgzie to jeden z tych miłych wieczorków, 
kilku dviami wierszowaną broszurę p. t. |które od lat wielu cieszą się stałem pewo- 
ma pazury, A dzeniem r publiczności, spieszącej zawsze 
ostre, ten postyczny Krogulec, i drapie, bo | chętnie ala spędzecia kilku godzin wśród 
drapie żelaznge księcia, który wciąż jegzcze | serdecznego śmiechu dzięki humorowi wy- 
sppie ze złości, że Polaków nie mógł admu- jątkowego artysty. 


Tow. tatrzańskie edbędzie w niedzielę 
27 bm. o godzinie £ popołudniu w sali po 
siedzeń Rady miojskiej w Krakowie, 25 zwy 
czajne Walne zgromadzenie. 

Bal kelnerski we Lwowie odbędzie 
się dnia 19 bm. w wielkiej sali Belle: Vue. 

Redata artystyczna zaleca się wiel- 
ce urezmaiconym programem, w wykonaniu 
którego bierze udzia? cały niemal personal 
sceny ukarbkowskiej. Jedną z głównych 
atrakcyi będzie niewątpliwie „Karnawał? 


Bismarcka na|lwoweki*, produkeya wokalna, iuterpretow a-~ 
mandat poselski po wytrąceniu mu x ręki |Pa przez najcelniejsze miły eparetkowe, pod- 


czas gdy „Żydowskie Wesele" pozyska 
przedetawicielki i przedstawicieli 3 grona 
młodszych sił dramatu i komedyi. Obok czę- 
ści spektaklowej nie zapomniano o popieach 
choreopraficznych. Na czasie odtańczońe Zo- 
staną: mazur i krakowiak przy świetle e- 
l ktryeznem. Tańce w sali Tewarzystwa mu- 
zy nege prowsdzić będzie p. Solnicki, ba- 
letmistre tutejszego teatru przy cdgłosie 
dwóch kompletnych muzyk wojskowych, jrzy- 
grywających na przemiany. Krótko mówiąe 
reduta czwartkowa połączy fantazyę artysty- 
cang e Humeren i z eleganerą. 

Towarz. Przyrodników im. Koper- 
uike wo Lwowic odbędzie Waleo zgro- 
madsenie w sobotę dnia 19 bm. o godzinie 
6*/, po południu w sali Inatyntut chemi- 
cznego (ul. Długosza). 

Z Pedwełoczysk. Zamiast wieńca na 
trumnę $. p. Cyprywna Ciepanowskiego u- 
rzęduiku 6, k. kol. państw. zmarłego 3 bm., 
złożyłe tutejszo Towarzystwo kasynowe kwotę 
29 zł. 30 kr. z której 30 zł. przesnaezono 
na rozszerzenie kościółka rz. kat., zaś resztę 
9 zł. 30 na rzecz ubogich miejscowych, 


> 
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usfatnie wiadomości. 


Z powodu śmierci śp. Kornela Hs- 
rodyskiego opróżniony został man 
dat posła do gk państwa z 
mniejszych posiadłości okrę- 
gu Buczacez-Uzortków. Wybór 
ten rozpisany zostanie niebawem a ce- 
lem naradzenia się: czyją kandydaturę 
na ten okręg neleżałoby postawić, 
zwołany został już na niedzielę 13 
godz. 5 popoł. centralny komitet wy- 
borczy dla Galicyi wschodniej 

W czasie wyborów zeszłorocznych 

rócz kandydatury śp. Kornela Horo- 
dysBlago, poruszano kandydaturę ks. 
kan. Gromniokiego, proboszcza 
z Buczacza. Ubecnie wspomniano ta- 
kże o kandydaturze p Władysława 
Czsykowskiego, ktory atoli miał 
oświadczyć, iż o mandat ten ubiegró 
się nie zamierza. Z ruskiej strony 
mówiono przy wyborach w roku ze 
szłym o kandydatrze p. Borysikiewi- 
cza a następnie kandydownł z tego o- 
kręgu p. Romańczuk. 


Z Warszawy otrzymał Czis wia 
domośóć, iż jest wszelka nadzieja, że 
sprawa ks. biskupa Symona "omyślnie 
będzie załatwioną i że on ostatecznie 
zasiędzie na stolicy biskupiej w Pło 
cku. Natomiast nie potwierdza się 
wiadomość o zamiarze utworzenia no: 
wej dyecezyi odeskiej. 


Potęga praska kapitulowsła przed 
chłopakiem Pilukiem! Jak wia iomo, 
aąd gradziądzki chomsł zmusić ucznia 
drukarskiego Kurozyńskiego, aby wy- 
mienil autora pewnego Inkryminowa- 
nego artykuła Gasety Grudziądzkiej. 
Chłopak oświadczył, że go zna, ale nie 
wymieni. Aresztowano go przeto, ale 
napróżno. Czytamy teraz w Berl. Ta 
geblacie : 

„Jak nam właśnie z Grudziądza te- 
legrafują, został Kurczyński na wol 
ność wypuszczony. Przybył więc do 
zroniki nowoczesnych wypadków in- 
kwizytorskioh numer świeży, ponie- 
kąd zabawny. Jeżeli już głowami ki- 
wad treeba nad takiem pojmowaniem 
paragrafa o odpowiedzialności za treść 
druku, że się go nawet na uczniów 
zecerskich rozciąga, to ten świeży wy- 
padek jet dosadnem potępieniem cale- 
go systema. Boć władza oskarzająca 
z pewnością liczyła na to, że areszt 
skraszy malca. Ta proredura p:symu. 
sowa zawsze utknie, gdy się spotka 
z mężczyzną odważnym — a tym ra- 
zem odbiła się bez skutku od chłopa- 
ka. Oo, jeżeli chlubnie świadczy o je- 
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go atałości, to okazuje oraz niemoc 
władzy, chcącej wywrzeć presyę nA o- 
pinię człowieka. Ale dopóki istnieje 
taki środek bezoelowy, musi władza 
znosić tego rodzaju niemal de szy 
dzenia pobudzające nieprzyjemności.” 


momma nawa TE Z 1Ń 


Czesi i Niemcy. 
(Telegr. waz. Nar. 


Wiedeń d. 12 lutego. 
Słuchacze akademii sztuk pięknych 
postanowili przyłączyć się do strejku 
studentów i przeszkodzili wczoraj lek- 
cycm. 
Wiedeń d. 12 lutego. 
Przyjechał tu wozoraj namiestnik 
Czech, hr. Coudenhove, dla konferen- 
oyj z prezydentem gabinetn, co do 
sytuacyi politycznej i akcyi prawno- 
politycznej sejmu czeskiego. 
Wiedeń d. 12 lutego. 
Wedle doniesień, jakie Reichswehr 
otrzymał z Pragi, młodoczesi mają się 
upierać przy kandydatyrze Kramarza 
na Wioeprezydenta. Pismo to zape- 
wnia, że prawdopolobniejszem od 
trwania Rady państwa, jest rozwiąza- 
nie jej i rozpisanie nowych wyborów. 
Deutsch. Volksbl. zapowiada opozy- 
cyę młodoczechów przeciw Gautschowi. 
Socyalistyczna Arbeiter Zig. dora- 
dza Gautschowi corychlejaze zwołanie 
Rady państwa i ;rzedłożenia jej usta- 
wy językowej. 
Wiedeń d. 12 lutego. 
Prócz namiestnika Czech, hr. Cou 
denhove, bawi tu także hr. Thun. Po- 
wiadają, że Gautsch zeproponował hr. 
Thnnowi ponowne objęcie namiestni- 
etwa Czech, Thun atoli postawił wa- 
runki, od przyjęcia których uczy- 
nił zawisłem objęcie rządów w Cze 
chach. Rzecz dotyczas definitywnie nie 
została zełutwioną. Zmianą tę namie- 
stnictwa ma rząd nadzieję pozyskąć 
Niemców chodzi atoli czy Czesi 
znowu się nie zbnniują. 


Telegramy. 


Wiedeń d. 13 lutego. 
Do N. fr. Presse telegrafują z Kon- 
stantynopola, że w tamtejszych kołach 
urzędniczych zwracają uwagę na wisl- 
kie przygotowania floty rosyjskiej na 
Czarnem morzu. Twierdzą, że pod po- 
zorem manewrów okręty wojenne ro- 
syjskie pod Batumem wysadziły na ląd 
4.000 żołnierzy, którzy odeszli ku gra- 
nicy tureckiej. 
Wiedeń d. 12 lutego. 
Vaterland pisząc o wystąpieniu po 
słów polskich i czeskich z sejmu ślą- 
zkiego. nbolews nad namiętną mową 
posła Haaʻego, który przedstawił posła 
Stratila jako zdrajoą kraju. Vaterland 
“nazywa prawdziwem nieszczęściem, że 
większość wybrała w takiej chwil 
mowcą człowieka, którego niezręczna 
mowa podziałała już niejednokrotnie 
jak proch strzelniczy. 
Wiedeń d. 12 lutego. 
We Floridsdorfie spaliła się f4- 
bryka wyrobów chemicznych, szkoda 
wynosi 20.000 zir. 
Wiedsń d. 12 lutego. 
Cesarz wyjeżdża w poniedziałek w 
nocy do Budapesztu, gdzie zabawi 
dwa tygodnie. W sobotę 19 b. m. bę- 
dzie w zamku budzińskim bal dwor- 
ski, W pierwszych dniach marca ce- 
sarg powróci do Wiednia, a następnie 
uda się do Teriitet, ażeby odwidzić 
COBATZOWĄ. 


Wiedeń d. 12 lutego. 

Rada miejska uchwaliła wysłać do 
cesarza, z powodu jubileuszu jego rzą- 
dów deputacyę 2 wyrazami hołdu, 
przeznaczyć milion zł. na szpital dia 
dzieci, pół milona na zakład nbezpie- 
czenia robotników i pół milona zł. na 
uroczystości jubileuszowe, między któ- 
rymi będzie wspaniała ilnminacya mia» 
sta l grudnia rb 

M fedrń d. IŻ lutego. 

Prezydent miristrów węgierskich 
br. Banffy przybył dzie do Wiednia i 
byl u cesarza na posłuchaaiu. 

Zagrzeb d 12 lutego. 

Na dzisiejszera posiedzeniu sejmu 
przedłożył rząd projekt protestanckiej 
ustawy celam ściślejszego połączenia 
kościoła kroackiego z macierzystym 
węgierskim kośsiołem protestanckim 

Lublana d. 12 lutego. 

N: wczorajszem posiedzeniu sej- 
mowem przekazano komisy; do roz- 
patrzenia wniosek p. Majorana, wzy- 
wający rząd do założenia w Lublanie 
uniwersytetu ze słowieńskim językiem 
wykładowym, ale tak urządzony, aby 
i innych narodewości południowych 
słowiańskich Austryi studenci mogli 
korzystać z wykładów. 

Równocześnie odesłała igba do tej 
samej komisyi w tej samej sprawie 
wniosek reprezentanta szlachty nie- 
 mieckiej br. Schwegla, który się do- 
magal, aby rsąd założył w Lublanie 
uniwersytet z wykładami niemieckimi 
i słowiańskimi. 


Frankfurt d. 12 lutego. 
Frankf. Zig. donosi z Koastantyno- 
pola, że rząd rosyjski wezwał we czwr- 
tek sultana do wymienienia kandy da- 
ta na stanowisko gubernatora Krety. 


Berlin d. 12 lutego. 
Wedle nadeszłych wiadomeści, st n 
rzeczy w Persyi coraz gorszy. Z wia-! 
rogodnych żrťdeł zapewniają, znikło 
bez śladu jakie 10 milionów fs. szt. 
(120 mil. zł.), które zmarły szach po- 
zostawił był w skarbou. Po raz pier- 
wszy musi Persya zaciągnąć pożyczkę 
co zdaniem przeważnej części Perzów 
jest zbrodnią państwową, zdradą kra- 
ju, zatratę niepodległości. Sutrapi bez 
litości wysysują lud, aby odbić p:e- 
niądze, którę za posady swoje zapla- 
cili. Jeden tylko, wygnany do Korun 
kanclerz nieboszczyka szacha. mógłby 
powiedzieć, oo aię stało z owym skarb- 
cem. W  prowincyi Szirus władze 
zniósłszy się z ludem, nie słuchają 
nadchodzących z Teheranu (stolicy) 
rozkazów; podatków nikt nie płaci. 
Słabowity i chwiejny szach Mnusafer 
Edd'n lada chwila może zlecieć g 
tronu. 
| 


Berlin d. 12 lntego. 

W sejmie pruskim przy dyskusyi 
budżetowej zarzucał poseł Jaeokel rzą- 
dowi, że zaniechanie zegulacyi rzeki 
Warty jest złamaniem królewskiego 
słowa. Przeciw temu wyrażeniu zapro- 
testował energicznie Thielen, ale ró- 
wnoocześnie przyrzekł, że regulacya ta 
będzie przeprowadzoną. 

Bukareszt d. 12 latego. 

Prezydent ministrów Sturdza, odp: - 
wiadając na interpelacyę deputowane 
go Gradisteano powtórzył w parlamen- 
cie to, co mówił już w dyskusyi adre- 
sowej, że dlatego nie towarzyszył kró- 
lowi w jego podróży do Budapesztu 
w ubiegłem lecie, iż musiał przosisė 
w Bakareszcie z powodu spraw urz;- 
dowych. W innym wypadku byłby się 
czuł szczęśliwym, gdyby był mózł brać 
udział w świetnem przyjęcin króla 
przez stolicę Węgier. 

Paryż d. 12 iniego. 

O godzime 12% minut 20 otworzył 
wozoraj przewodniczący posiedzenie 
trybunału sądzącego Zolę. Jako pierw- 
szy świadek przesłuchany został do- 
datkowc jeneral Pellieux w sprawie 
podrzędnej wagi. Podczas swoich ze 
znań nazywał on adwokata Leblois 
wręcz kłamcą. 

Zola i Picquart przy wejściu do 
sali sądowej przywitani zostali syka 
niem i obelgami. W izbie świsdków 
zapowiedział Picquart głośno, że wy- 
jawi dziś bezwzględnie całą prawdę. 
Dzisiejszy dzień, mówił, należy o 
mnie. 

Jako drugi świadek stanął Picqnart. 
Oświadczył stanowczo, że znana kore- 
spondencyjna kartka, która miała na 


celu skompromitowanie jego, wysłaną 
była przez Esterhazego. (Ogromna sen- 
zacya). 

Paryż d. 12 lutego. 

Żydowskie dzienmki z przebiegu 
wczorajszej rozprawy przeciw Zoli 
i z zeznań Picq:arta, który własciwie 
całą sprawę Esterhazy'ego wywołał, 
robią straszną awanturę. Tendencyjnie 
przedstawiając rzecz, usiłują dowieść, 
że zeznania Picquarta musiały każie- 
go przekonać o niewinności Dreyfvsa 
a winie Esterhazy'ego. Major Ester- 
hazy — opowiadał Picquart w sądzie 
— potrzebuje ciągle pieniędzy, wielką 
okazywał ciekawość dla tajnřoh ak- 
tów. Spostrzegłazy to, powiedziałem 
szefowi korpusu majora Esterhazy'ego 
a ten kazał mi go pilnie śledzić. — 
Wówczas atoli — mówił dalej Picquart 
— rozpoczęiy się rozmaite 
przeciw mnie, a nadto 
do Tanisu. 

Weszcie skarzył si, Picquart, że 
gdy żądał przesłuchan . waskaranych 
osób, odmówiono jego życzenia i gR- 
miast zbadania winy Esterbazy'rgo 
zwrócono się przeciw niemu. Picquart 
zakończył swe zcznauja tem, że jeśli 
zajął się sprawą Dreyfusa, to jełynie 


intrygi 
wysłano x nie 


dlatego, iż „sumienie mu to naka 
zało”. 
Następny $7 adek Grols] n z>zna- 


wał, iż Picqna:, polecił mn wyc:snąć 
pieczątkę na jek .mś akcie z datą wcze 
śniejszą aniżeli należało. 

Na tem rozprawę odroczono 
dnia następnego. 

Przed sądem odbyła się bójka mię- 
dzy zwolennikami a przeciwnikami 
Zoli. Gdy Zola wsiadł do powczu, 
tłumy otoczywszy go, wołały: „Do 
Sekwany z nim*. Na bulwarze Volta- 
ire demonstranci powybijali szyby w 
wielu sklepach a na bulwarze seba- 
stopolskim ktoś z tłumu wystrzelił z 
rewolweru. 


do 


Londyn d. 12 lutego. 
Sąd przysięgłych skazał Burcewa i 
Wierzbickiego, oskarzonych o zachę-i 


unie rekawiczki, krawaty | wielki wybór porselów 


sy 
. 


=RAAEREMĘDRAO 
can'e do carobójstwa, pierwszego na 
półtora roku, drugiego na dwa miesią - 
ce więzienia. 


Z. W 
o Xm elan an 
: Ro GIO 
Fiati d. 12 Lutego (*uwer. 
wie, A Pasia 2 gois, 10 =nrt 


0 w ocinénie ucowkno ns gielt e 
w sżeiskiaj: kredyty 36487. wag. zelsae 
kredyt'wy 38225, anglobank: 162 75, 
lenderbaisk: 420—, koiaie zaiaiwow 


34120 ~ hasie! 264 25, waye i 

w- 13725 spiny 14810, wy Surat: - 

59:10 Gola; 80250, 127:50. 
F s: R 


vay tław2arowy 


i T 

Lwów duia 18 lutego. (Przedruz z u- 
rzędowej „(łazery lwowskiej“)  Pazeniea 1650 
do 1065, żyto 7:50 do 7:c0, jęczmień browarzy 
t- dn 680, jęczmień pastówny 0— do *--, 
owiea 6-80 do 7 — rzepak 1150 do 13:78 grech 
GŃ do = wyka 5-25 do 5:45, nasienie imana 
—'— do —' —, awienie konopne — -- de 


bób —*— do „ bobik 5:50 do 6—, kreczka 
7:75 do 7 —, koniczyna czerwena galie. 32 aè 
45 —. szwedzka  — de ——, biała — — 8 
— -, Amyż —'— do "=, wukurunza stera © — 
dv 0—, nowa 5'29 de 6580, ehmiei - da 

*-., vhmiel nowy na t-rmina ed — — do 
——, tpirywig gotowy -— de ——, nz "ev,Mi* 
na od 14:25 do 1450, Tymotka 15 — d» 18 -- 
Warsnty — — d 


0 ——. 

Lwów dnia 12 lutego 1893. Dom handlewy 
ola rolnictwa i przemysłu ul. Sykstuska l. 25 
dostarcza całemi wagouami loco siacya kolejowej 
kukurudzy, jęczmienia, owsa i bobiku jak również 
węgli i wszelkich używ nych gatunkow. 

Przyjmuje zamówienia na nawozy Sztuczna 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego. 

Za 100 kg. netto logo Lwów: yszemew 10:69 
do 1110, żyto 1:55 do 7:80, jęszmień browarny 
675 do 6:75, jęczmień pastewny 561 do t —, 
owies 6'90 do ?' —, rzepak 11:75 do 1247, hre- 
czka 675 do 7'70, wyka 5'45 do b75, tośle. 
5:90 do 620, groch 650 de 875, kucurudza 


5% do 6—, konicz eze.wony 30 — du 4U — 
kon oz szwedzki —*— da —*—, koniec biały 
28- do 4! —. spirytus za 10000 litr 1699 


do 17 2». 
Sprawozdanie © warga Zbożowego na Klerarzu. 
Kraków 11 lutego. 


W handlu zbożowym nie ma obeenie żadnego 
ruchu. Z pewodn znacznych zapasów mąki, kto- 
re bardzo tiruday napotykają odbyt, miųja'owe 
młyny pszenicy prawie Weale me kupują, a na 
wywóz poszukiwane są tylko najcelniejsze gat::n- 
kt, których mało się pojawia, poduzas gdy sre- 
daie ; gorsza ziarno wcale nie znajduje nabyw- 

w (Ceny utrz;mują się tymezasem niezm enio- 
ı gą jednakże więcej nominalne, niż oparte na 
| czywistych tr.naakcyach. Żyto również słaby 
r- usryka odbyt, z drugiej strony jednak i zaofia- 
ro-a © nie jest znaczne, wię w cenie lepiej 
BIĘ |: 4, ma. 

Jęczmień kupują dość chętnie, ponienaż obok 
potrzeb dla browarów 1 na paszę, zaczyna się 
Już popyt do siewu. Owiss poszukiwany. 

Płacono pszenicę bistan 1050 du 11-15 74., vzor- 
wona nową 1080 do 1160 zè., żółtą u. 1675 ao 
1150 zè., żyto nowa 830 do 870 zł., jęczmień 
browarny 1— do b' - at, na kaszę 6'10 .»659 
zł., owies nowy od 725 do 765 zł., owies do 


siewu ©— do 0*— sł. Koniezyna ożetw. 80) úo 
50 sè, biada — do —. rzepak — — e. ——, 
wyka 0— do U-— gł baw w— do vo ui. 
Wazystk: «s uU kilogrwmow. 


uk guldrjwki dla Buzdja i przem 
Wiedeń dnis 12 lutege. 
Notowano pszenicę ma josień —— A: - 
szenicę na wiosnę 1185 do 11'90, żyto m» *« ie 
'— do 0—, żyto na wiesną 8:83 de 889, owies 
na jesień 6— do 0—, owies ma wieża: 680 
do 0—, kukurudaa na lisiepad *6— do 06-— 
kukurudza mx maj-czerwiee 5'53 de 5.60 rzesak 
na sierp -wrzeń. —— de —— Spirytus kentpa- 
gestomy 10.000 1, *|, zaraz do eadaria 19 20 
do 15:—. 


mu” 


Przyjeckamli do Lwa te, 
Dnia 12 lutege. 


Lotei Žorga. J. hr. Mołodecki z 3o- 
nasterzysk, $. br. Mieroszowaki z Rulusovie, 
J. Beyeym z Beyryma na Wołęniu, A. 
Szczepiowska z Kalnego, K. hr. F.:men z 
Jaworewa, J. v. Mikuli z Wiednia, Aleks. 
Przedrzymirski z Sierakowie, H. Wełodko- 
wiez z Odesy, M. Gromnicki z Tarnopola, 
J- Dulioweska z Ickan. 

Hotel Europejski. A. Fischer i A. Fe- 
jer 4 Budapesziu, M. Robinscha z Jarusta- 
wia, C. Lilienfeld Stanisławowa, dr. W. 
Idziński z Żywca, E. Frank z Mankeim, M. 
Berlitzuheimer z Mainz, 


Nadesłan s. 


(Za tę robrykę redakcya nie odpowi.. ta, 


mik AE ME 


UE. 


Często się napotyka w handlu niby szy- 
stą seneye Santalu, drozo sprzed wana, 
pomi szaną nic mniej z tan emi esene ami 
kopa.iy i oedru które sprowadzają bole Żn- 


łądka i krzyżów; kiedy znewu Sent l 
Midx* otrzymany za pomocą wyłącznej de- 
styla;: drzewa Sanialowego z Mysozy, wy- 


prowa za w 48 gedzin bez utrudzen:a i beż 
fatygi ze słabości, którym głównia podleg ją 
młodzi ludzie. 


* GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18. Lutego 1898. Nr. 44 


LIEBIG Company's 


PEPTON MIESNY 


jest z powodu swej nadzwyczajnej lekkości do trawienia o wysokiej wartości spo- 
żywczej, znakomitym środkiem do wzmocnienia sił osłabionym, chorym, bezkrwi- 
stym, zwłaszcza cierpiącym na żołądek, dla pielęgnacyi chorych jest nieocenionym. 


> 


EXTRAKT MIESNY 


tylko wtedy prawdziwy, jeżeli jest podpis w poprzek Liebig’s, niebieskiem pismem. 
Wszystkie największe książki kucharskie chwalą i polecają go do poprawienia i 
wzmocnienia zup, sosów, bigosów i wszystkich możliwych potraw mięsnych. 


Zastępstwo. 


Pomocnika 
POIYTOWANĄ | <a ! 
tjrowantgo Kięgarza jou E 


= a a s q z 6 
Iı UCZNIA dlami agent, poszuknje zastępstwa do 
krajowych produktów dla pruskich pro= 
Pasaż Hauusmanna. |wnoj Reńskich i Westfalii, Zgłoszenia 
I. Lwowskie 2489|pod. 6. L. Daube & Ce., Annoncen-Biirean, 


A Kóln a/Rh. 2522 
przyjmie zaraz Photo-Plasticon. 
KSIĘGARNIA KATOLICKA Podróż naokoło świata. Aptekarza Schneid'a 


> WEAN, NIEKOWSKIEG| Podróż na Północ, a 
w Krakowie, Rynek 30 Wstęp 10 centów. — Przeciw kaszl OWI 


DROGENE OGŁOSZENIA po í ct. od wyrazu. i Proszek 


» 

ARAZ DO WYNAJĘCIA 2 pokojė ŲĻQZAMINCWANY maszynista, zdoln 

' frontowe lub na sklep w paint 3 kie 4 również do motorów a JE ch, sipin przeciw katarom 
ch"'ą przy ulicy Grodeekiej 1. 35, naprze-|tlenia elektrycznego i akomulatorów, z do- 
ciw Koszar. Bliższa wiadomość u Freilicha|bremi 8: indectwami i dłuższą praktyką — |# St Georgs-Apotheke, Wiedeń, V/2 Wim- 
bandażysty, ul. Sspitalna l. 4a. poszuku e miejsca. Zgłoszenia pod Titera-|mergasse 33, podług przepisów lekarskich 
NAA ni P. G. Administra-ya „Gazety Narod.“ przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo- 
PONNA obznajomiona z gespodarstwem wanemi środkami, przeciw katarałnym sła- 

bardzo dobrze, poszukuje posady. Lwów|JJKONOM, st.:szy, bezdzietny, z gospo- bościom organów oddechowych, przeciw 

darstw wzo.owych, zdolny wraz z żoną|NParczywym kaszlom , chrypce, zafiegmie- 
prowadzić gospodarstwo nawet esobnego|Nlu, astmie itp., usuwając fiegmę, uśmie- 
J:ZADCA LUB EKONOM lat 34, żona- folwarku, poszukuje posady na ordynaryęrznjąc kaszel i wywołując ustąpienia dusz- 
ð ty, posiadający 16 lat praktyki wejlub wikt, od 1. marca br. Łaskawe oferty NOŚCI. — Proszek 50 ct., należąca do tego 
większych majątkach i szkołę niższą rol-|uprasza pod adiesem: 8. Rolnik , ulica herbata 50 ct; pocztą o 20 ct, więcej na 
niszę — chciałby zmienie posadę zaraz Kazimierz wska l. 101, w Stanisławowie. opakowanie i list przesyłkowy, Wysyła się 
lub od 1. kwietnia. Łaskawe zgłoszenia : pocztą najmniej 2 paczki. 
Zarząd dóbr Łozina p. Janów k ło Lwowa. Boat i praktyczny leśniczy w je- St. Eeorgs-Apotheke, Wiedeń V,2, Wimmer- 
4 dnej oso bie, kawaler, poszukuje posa- gasse 33. 

VMOCNIK GOSPODARCZY poszuknjejdy zaraz. Bliższej wiadomości udzieli p Uprasza się uważać na markę ochronną 
zajęcia zaraz. Adres: E. D. poste rest.| Wincenty Josephi w Hrusiatyczach poczta St. Geergs-Apotheke. 


Kopyczyńce, 420|Strzeliska nowe. 418 Ogłoszenie wyeiąć i nadesłać, 


któryby ukończył co najmniej 4 
klasy gimnazyalne 


Łutarza 83 sklep. 


PANIE! jeśli e ceoia mieć gorset bar-| (KLEP KÓŁKA ROLNICZEGO jost Ąm————— 


B dzo dobry i trwały, to polecam wam|.) zaraz do wydzierżawienia w Wiśniow- ź i stare i nowe sprze- 
/ 8 | daje najtaniej 
j W | Emil Weiner 
A D | WIEN 


;racownię gorsetów p. Galantowskiego Wejozyku pod bardzo kozzystnymi warunka- 
Lwowie, pl»e Bernardyńs<i l. 3. Alitna|mj Bliższe szczegóły poda ksiądz Piotr 
Rudini de Veostoe. Jadwiga Schumann. Niedźwiecki proboszez w miejscu , poczta 


M Szczepańska. 409  |loco. 416 ea 

4 EKAWICZKI pierze i czyści najlepiej 

„% BĘZA H dłalan towski, plac OCEŃ Dhrona marka: Gł EEE KSIĘGARNIA 

„ic Wa Kotwica. 8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
poleca 


EMIO YA NE medalami tutki Niem o- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 

Tego 

pawszechnie nlnhionege środka 

demowege 

należy zawsze żądać tylko 
w zaj a OrYB a anych z 
naszą ochro mar! Ko- 
EU" z apteki BIEMEM i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób eryginalny. 


Anteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze, 


dzieła naukowe pedagoga Reusnera p. t.: 


Najlensza metila 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się języ- 
ków ebcych bez nauczyciela, z ob- 
jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na końcu każdego dzieła : 
ii Polsko- Nismisoki, 
kurs wstępny. (Elemen- 
Samouczek tarz) EN 52 ot. 
kors I-szy 90 et, kura II. złr. 2:30; kom- 
plet (oba kursy) złr, 3:—, 


Fiuuali on TA „SAMODCZE ií Polsko-Franouski, 


kurs I-szy 13 zeszytów, 
wieży, parą OP. EA Pa DES" RAM e O Ca W 
zriżonych cenach złr. 5*—, 6*—, 7:50; dla ot. Na zaliczkę wysyła się tylko 
cl orych z samego drobiu i dzikiego ptac= 20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. 
przy 


kuis II-gi 24 zeszytów. 
twa po 10 złr. kilo, kapszyn — Brzozany. ii Polsko- Angielski, 


voa 500 fl. aufwärts als Perso- „DAMONCZEK TE dE 160, komplet 


z naleredit besorgt coulant und złr, 252. 
discret: r p; Przewodnik z roz- 
(l M | JI Agentur Budapest,  MMEKOŚSKI 267i ppeistskiomi, 
f Postfach 138. powiększone, 75 ct. 
Niemiec, 50-letni, który w Pru- 


| Wielcy Łudzie” 
h, Czechach, W h, a te- B i i A . 
raz Io ia w Galsgi większymi B (J| | MSN iZ dziczy ALUR: uć A 


dobrami zarządzał, posiadający najprzedniejszy |w oprawie eleganckiej złr. 2:25. 
najlepsze świadectwa , poszukuje po 4*—, 6:40 i 7:20 za kilo n król poetów wę- 
zarządu dóbr na procenta (stałą poleca handel 7915 Pitef Aleksander „gierskich, 
sżdka 2E Poya R we" „obraża; Miyada naródu Aaaa 
cnego właściciela. Lis od: R. | W k f Ę i -05 i 
M. dó Biura ogłoszeń Plotna, we|”" dl IGWILZA W WOWIE oder szą -i SO 
Lwowie, ul. Karola Ludwika 9. Rynek 1. 42. Do nabycia we wszystkich księgarniach 


p Ko R IE M IL MME 0 MI JE O IE O IE I EEE IE EE EE us * aa u 


-n 
Rządców, ekonomów, nadleśniczych, 3 
laśniczych, pisarzy ekonomicznych, gu- £ 
.niennach, gajowych, ogrodników i inną ? 
łużbę wszelkich zawodów, tylko z do- $ 
b.emi rekomendacyami poleca Biuro į 
komisowe i pośredniotwa, Lwów, 
Svkstuska 26. 2521 | 
p "a 


petersburgskie męskie. 
Kalosze Kasie i dia dzieci 
sprzedaje po cenach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


we l.wowie, plac Halicki 3. 


Na fizyologicznej podstawie wytworzona 


woda do włosów 


której zadziwiająca skuteczność przez liczne os 


próby oraz świadectwa jest udowodnioną 
a przez 6. 1 k. nadwornego fryzyera Av 
Ludwika Kusmana dla wysokie- 2 

go i najwyższego towa 17y- % 

stwa z najlepszym M > 

skntkiem uży- 

wang? wynaleziony przez założyciela i długo- 


Zad letniego dyrektora laboratoryum stojącego 
O pod kierowni ctwem c. k. ministerstwa rolnictwa 
Pasteur ehamberls 'd. 
Cena jednej flaszki 1 złr. 50 ot. 
W Wiedniu utrzymują w aptekach: „zum heil. Geist*, Operngasse 16; 
„zum gold. Krenz*, Mariabilferstrasse 72; Alte k. u. k. Feldapotheke, 
Stephansplatz; Philipp Neusteln, „zum heil. Leopold“, Plankengasse 6; 
Habsburgergasse ; Carl Brady, „zom König von Ungarn“, Fleischmarkt 1; 
Engols-Apotheke, Bognergas e 13; J. Pserhofer, Singerstrasse 15; „sum 
römischen Kaiser“, Wollzeile 15; Wiesinger, Karninerring 18; Weinstabl 
Se-hshauserstrasse 41 ; „zur Mariahilf“, Mariahilferstrasse 55; „zum 
schwarzen Biren“, Lugeck 3; Mittelbach , „znm Krebs“, Hoher Markt ; 
Niigele & Strnbell, I., Graben 27 ; Felix Grienstcild , Sonnenfelszasse 7; 
Louis Kusman, k. u. k. Hof- und Kammer-''oiffeur, Naglergasse 3, i we 


większych aptekaeh, drogneryaeh, parfumeryach jakoteż u fryzyerów, lub 
wprost w głownym składzie Capilliphorn : 


Wien, III., Bechardgasse 24 k, Hochparterre. 


Próżne beczkł z „Piroliny* biore po policzonej cenie napowrót. 


E ra ww dai ww za 


„PIROÓLINA* 


jest nłezapalna i niesksplodująca wskntek czego jest najbezpieczn'ejszym 
Średkiem do oświetla nia takich miejscowości gdzie łatwo zapalne i w,bu- 
cehowe materyały się rnachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 
należy. 

Prawata Pirolina jest najtańszym środkiem do oświetlania bro- 
warów, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów. tartaków, szpichierzów, 
szop, składów zboża, eiana I słomy, sleni, schodów, sklepów, magazynów, 
iwnic iip. 

i Pirolina jest z powodu swych własności tak tanią, że przy 10-oto 
godzinnem świeceniu zużywa się Piroliny : 
w lampie z palnikiem Nr. 5 tylko za 1 centa 
5 A Nr. 8 tylko za 1!⁄ ct. 1408 
5 > Nr. 11 tylko za 2, et. 

Pirolina świeci się przy dodaniu nowego palnika i knota w każdej 

zwykłej lampie do nafty 

Palniki i knoty są bardzo tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam- 
py nie jest z jakiemikoluiek trudnościami połączone. 


Jedyny skład tylko u 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwowie, Rynek 38. 
Cenniki i prospekta gratis i franco. 


Rozmaite uznania są do łaskawego przegiądu przechowane. 


i najpewnisiszy środek de oświetlania 


2521 
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ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


i 
i 
: CHAMBARD i 
t 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych ! wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Życia. 
Jestto najwięcej posznkiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i rożnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak apety- 


tu, nudności, mozolne trawienie, odęcie żoład- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- 
bara i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach pp. Wipalan M 


4 Redyka i Trauczyńskiego. 
WWWWWWWWWWWWWYJWWWWWWWWWWW 


[2] 


Marka ochronna. 


Panie, które chcą się podług 


Ostatniej Mody 


ubierać, niech nie zapomną zażądać próbek naszych wiosennych nowośsi. 
Specyalności: Najnowsze jedwabne materye, Fulary Jedwabne szkockie i 
Caros na suknie i bluzki zaoząwszy od 60 et. 3a matr. 
Wysyłamy wybrane jedwabne materya w każdej żądanej ilości do mie- 
szkań oelone i wpłacone, 


Schweizer X Co., Luzern (Schweiz). 
Dom eksportowy jedwabiów. 


Od lat 28 zaleca * 


ułatwia im tworzenie sią kości. 


krwl. zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
t Sa s Cena fakszi złr. 1:26, pocztą 20 et. więcej za 
JẸ - o; opakowanie. (Półfłaszek nie ma.) 
c Tomo SME Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syrepu 
O AB i a 


Materye z surowego jedwabiu 


od 8 zł. do 30 zł na całą suknię, jakoteż czarne, białe i kolorowe jedwabne 
materye z gwarancyą dobrego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla prywat- 
nych, po encach rzeczywiście fabrycznych oclone i opłacone do dome. Ty- 
siące listów z uznaniem. Próbki edwrotnie. 23Diie 

Stow. fabryka towarów jedwabnych 


Adolf Grieder & Cie, kgl. Hofl, Zürich (Schweiz). 
a EW 


Zaproszenie na XIV. Ogólne Zgromadzenie 


Powiatowego Towarzystwa Zaliczkoweco wa Lwowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
które się odbędzie w piątek dnią 25. lutego 1898 o godziuie '/,1l-ej 
przed połudn. w sali Rady powiatowej Lwowskiej, ulica Pańska 21, 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za 14 rok istnienia Towarzystwa (1897) 
sprawozdawca p. Władysław Taren koszy ; : 
Z. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej — sprawoezd. Dr. Tadensz Skałkawski ; 
8. Wybór uzuprłniający ezterech członków Rady nadzorczej w myśl $ 25 st. 
4. Wnioski P. T. członków Towarzystwa. 
Lwów, dnia 11. lut go 1898 
Prezes Rady nadz: Dawid Abrahamowicz. 


[schoringa Wino „Condarango" 


używa się z wylornym skutkiem przeciw brakowi apetytu. oierpleniom płuc 
i osłabieniu żeładka, katarze żołądkowym | kurczach żołądkaw;ch. 


SŚchering's Grüne Apotheke, Berlin, N. 
Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogueryach 
= Sa 


HF RBA BNY'ego 


Nyrup wapiemno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 


gorąco lakarze powyższy środek z powodu jego wła- 
sności roztwarzania | usuwania flegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
szczania do wyczerpani: sił żywotnych, *udzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyzzynia się znakomicie do wytwarzania 


wapienno-żelazistego". Jako dowód tożsamości znaj- 
duje się w szklance również na kapsli od Saszki na- 
zwisko „Hebrabny*, oraz jest każda flaszka zaopa- 
obok odbitą urzędownie  zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
strzegać upraszahy, 


Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VIL./1 Kaiserstrasse 44 i 75. 
Składy przeważnie w aptekach we Lwowie Krakowie, Czerniowcach 


Nas 


i na prowincyl. 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
|Drogistów i Fryzyerów znajduje 


Puder 
ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


Przez CH" FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYZ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYZ 


Sekretarz: Dr. Kasimiers O zarmk 
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„sl Sr z zzz ; a ; ; 
a peee a g a Tylko prawdziwe z Piękność jest bogactwem, 
m. a ISZ I eldliCKIE; jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- m, Piękność jest potęgą. a 
ka -o i y drukowany jest orzeł i frma A.Moll. «; Kaa r j W ] ki k 
m R wa w è , A : . i 
a” Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim Cho "a osiągnąć, jest dotąd Jody“ I” Rosa NAGI SZ le upony 
a” robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. as > pie NARZ ÓW e i 
ik ; s p serb., yai 
Pa A | i Fb siej AC a tik) paż ATE. a" wynalezieny i przez nią samą ze KEEA używany. ; z 
: sna zapieozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. . dla kałdej a Pik, któ W (50WAN d 18r ArOŚCI0W 
a Ta Poudre Ravissante go kisiye owE Mżywsta q 
ge da jest nieodzownym , nadaje cerze lśniącej białości i ukrywa pod swoją prześliczną 
e. LM powieką najba rdziej widoczne alez c skóry, atadan r my 5 ospy, smard wypłaca 
i i fałdy, ści ory rozszerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje każ- = 
= i an dej kobiecej "twarzy limigo, młodzieńczą świeżość. Jest to jadyny puder, po którego bez potrącenia prowizyi lub kosztów 
“A Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Mella i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. na is SSTA 50? i 0 = sa llogowcenzicyjnege dziatania. Conasl pi- NIET R. ATV NA): 
A wódka f uska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake środek uśmierzający M = 4 k a AEC, i K ANTÓR WY MIANY 
„9 do imio prłaciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębien ia, dzia wzmacniająco p” Gróme ravissante ETE lesaisioniaik] p DE EREE PE ut iN LJLI E 
© na muszkuły I nerwy. Cena oryginalnej plombo vanej flaszki 90 centów. a używać. Cena za jedna cegiełkę 1 złr. 50 ct. c. k. uprzyw. 
” r i A j T H zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzna- 
„a Glowny skład wysylek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. m. Eau ravissante konitara hreini a w Raik środkiem toaletowem, galie. akcyjnego Banku hipotecznego 
a : P TA ris żądać ratów MOLLA i te tylko ża Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 ct. — Cróm, woda i puder były na wystawach > 
7 Uprasza się P. T. Publiczności wyro Ml EA 71 0 m alk e Przy, a paryskiej i lendyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
a” mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. -PE 1374 R medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
g” SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez © Janik. s gwaranioy on ECA Liity pochwa cy i kół towarzyskich są do dys- lokalu parterowego w gmachu bankowym. 
A ac © c _B_H_O a'a" a aaa aaa a e U n_R_E_S AU BB m m u u m pp)? | tko dyskrecja nie p a eh wa 
Sansas n M M M M | ERU saunu E wuwuukuuuuawumP | Główny sklad: Rosa Sohbafreor, I. Graben 14, on. | F 
—- [ge winł ZA WROYGARKZOACKA oO == 
pa NL 
s= i 6 S5 
s == Najlepsza francuska Ipe 
p anna | 
= biLDUŁEG ao | == © 
c = —— 3 
— E — 


| ZZA 


J. Friedrich & A. Beacock 


Lwów, w. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor P laton Kostecki. 


polecają swój główny skła 


farb, lakierów, pokostów, artykulów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb 


domowycl, 


KW m 
Z drukarui 1 litografii Pil ca i Spółki, 


